
O płatę pocztow ą niszczono gotów ką ! D zisiejszy nnm er zaw iera 6 stroaU eaa pojedynczego nnm ern 10 gr.
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—  — W  eksped. m iesięcznie 79 gr. i odnosze-

k "ZuU pidia« niein przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y- 

[>adk*ch nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 

złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  

żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona­

m entu. Za dział ogłoszeniow y R edakcja nie odpow iada. R edaktor  

przyjm uje od 10 - 12. N adesłanych a nie zam ów ionych rękopisów  R e­

dakcja nie zw raca i nie honoruje. R edakcja i adm inistracja  ul. M ickie­

w icza 1. Telefon tsO . K onto czekow e P. K O . Poznań 204,262.
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Sumieitnem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O  riłn  o t  a t o  • ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
V /y  1 U  O C  11 1 C l • lam .) 10 gr., za reklam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn . i to : w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo-  
w em  ściąganiu należności rabat upada. D la spraw spornych jest  
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane 
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw , 
zastrzega sobie praw o uieprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

umaMMaMBMNaaaBMBanBMMaaBBMHMBMBMaMaaMMH

N r. 2 WąbndnOf f£oc4/crfeu/o9 Gotub9 czw artek dnia 7 stycznia 1937 r. R ok 18

B ezrobocie - bezczynność Poważna obawa o stan serca Ojca św
N ie ty lko głód jest złym  doradcą. 

Jest nim  rów nież i nadm iar w olnego  
czasu, brak  pracy. Zw łaszcza, że prze ­
w ażnie w tedy  i głócł doskw iera.

N a tle tych obu przejaw ów : przy ­
m usow ej bezczynności i braku środ ­
ków  do życia w ystępuje bardzo częst 
depraw acja charakterów , w yłaniłają  ' 

się im pulsy, złe. niekiedy naw et w y ­
stępne.

Trzeba w ięc szukać sposobów , by  
tych następstw uniknąć, by głodują ­
cego bezrobotnego przed nim i ochro-j 
nić. N ie w ystarcza bynajm niej sam o  
nakarm ienie, przyodzianie, nie w y ­
starcza doraźna pom oc w  form ie stra-1  
w y, opału. To bow iem  usuw a ty lko  ‘ 
fizyczne następstw a przym usow ego ' 
bezrobocia. D aje poczucie sytości i i 
ciepła. A lenie tam uje przypływ u im -1  
pulsów , rodzących się na tle bezczyn- 1 
ności. W yobraźm y sobie ojca rodziny  
czy chłopaka, robotnicę czy pracow ­
nika um ysłow ego, którzy przez całą  
dobę nie m ają zajęcia. Ileż w łaściw ie  
m ożna przesypać, w zględnie w ylegi­
w ać w łóżku? Pow iedzm y: pół doby, 
dziesięć czy dw anaście godzin. A le  
cóż  począć z resztą czasu? Jak  spędzić  
te dłużące się godziny przedpołudnio ­
w e lub przydługie w ieczory zim ow e, 
gdy już o czw artej czy piątej po po ­
łudniu ciem ność zapada, gdy do pół-  
]

W ięc: w łóczęga po ulicach, w ięc po ­
kusy ulicy, w ięc kuszące blaski, pro ­

m ieniujące z rzęsiście ośw ietlonych  
odrzw i barów , szynków , w ięc w  ciem  
nych uliczkach podm iejskich różne  
nory i m eliny, 'w ięc pokusa, idąca od  
katalinarnych postaci, szw endających  
się w  każdym  w iększym  środow isku,  

by zaw rzeć „siztam ę“ i stać się „kum -  

panem “ tych, co nie sieją i nie orzą, 
a żyją „z cudzego“ ...

Są to —  poucza nas kronika kry-  
] 

bezrobociu, jest to w ciąganie w w ir  
rozpusty czy przestępczości I ’ 
m ających nadm iar w olnego czasu...

Jak tem u przeciw działać? 1 czy  
m ożna tem u przeciw działać?

C ita del V aticano, 4. 1. O głoszono w kończynach. D zięki spoczynkow i i 

' tu następujący kom unikat o stanie  
’ i)...?:.zdrow ia Papieża.

Po m iesiącu klinicznego traktow a  
nia choroby m ożna w następujący  
sposób zreasum ow ać stan zdrow ia Pa ­
pieża.

Zasadnicza przyczyna
polega na procesie arferiosklerozy w  
całym  organizm ie, szczególnie ostrym  

iw okolicach serca, co pociągnęło za  
1 sobą zaburzenia tętna.

nocy jest jeszcze ty le godziin czasu...! pierw szych dniach gruchną ub. 

nr- i- > • r. spotęgow anie tych zaburzeń pocią
gnęło za sobą niedostateczne krążenie  
krw i, co w ym agało położenia się Pa ­

pieża do łóżka, zw aszcza że zauw ażo ­
no niedostateczne w arunki krążenia

w ości jakikolw iek zm ien-

uciążliw a. W iele m ieszkań należących  
ido cudzoziem ców zostało splądrow a ­
nych, w śród tego 8 m ieszkań francus-  

jk ich. R ozstrzeliw anie podejrzanych  
a nielojalność trw a w W alencji nie ­
przerw anie, odbyw a się dam  dziennie  
60 do 100 egzekucji.

od  zen  i u natom iast zaostrzyły się bo-

ystąpiły K R Ą ŻO W N IK  „K O ENIG SBER G “ ZA ­

A R ESZTO W A Ł H ISZPA Ń SK I STA ­

TEK „M A R TA JU N Q U ER A“

LO N D Y N . A gencja R eutera dono-

era” o pojem ności 622 tonn oraz zm u-

kierunkn. W iadom ość tę potw ierdzają

ZA FA ŁSZY W YM I PA SZPO RTA M I.

PA R Y Ż. U cieczka synów byłego,

/ urzędu, prezydenta republiki hisz­
pańskiej, A lcala Zam orra, znalazła  
dość szeroki rozgłos na skutek listu  
otw artego prezydenta Zam orry, ogło ­

szonego w prasie. W  liście tym  ojciec  
|zrozpaczony krokiem sw ych synów , 

. • . - J nodze, ośw iadcza, że przedostali się oni do
zaburzeniem natury na- jH iszpanii za fałszyw ym i paszportam i  

nerw iow ej. ■ w ystaw ionym i przez kom unistyczne
....  , , . - lż zaburze- biuro w erbunkow e w e Francji. Pasz-

m a  lokalne będą m ogły  stopniow o hyc porty te u latW :iają w jazc l H iszpa- 
złagodzone, a naw et całkow icie usu- ... . .
nięte, natom iast stan serca nakazu  je
pew ną pow ściągliw ość sądu, ze w zglę- > jv
du na ostry charakter procesu arterio dzozieniCy

zw iązane z  
czy  ni  ow ej i

M ożna m ieć nadzieję.

ni  i, uniem ożli w iają natom iast całko ­
w icie pow rót. Za podobnym i paszpor­
tam i w yjechali z Francji liczni cu-  

/ zaangażow ani do t. zw . 
„legii m iędzynarodow ej“ . Jeden z sy ­
nów  Zam orry, którzy  udali się do B ar­

celony, gdzie w stąpili do szeregów  
i czerw onej arm ii, liczył 16 lat i nie był 

jt n w | n  •  Ipełnoletni. O jciec zaw iadom ił o ucie-

100 StmCSń dziennic. synów francuską, która,
'opierając się na doniesieniu, że jeden  

Paryż, 4. 1. „Echo de Paris'1 dono-  i ciągu, że rządow i lo tnicy hiszpańscy z nich nie jest pełnoletni, aresztow ała  
si, że przez granice hiszpańsko - fran- którzy przed paru tygodniam i przy- obu w  pociągu, zdążającym  ku  granicy  

„im  t ?____ :: _ • ...  r-___ - : ______ x___ • __ i '

sklerozy i w iek Papieża.

m inalna —  okoliczności, tow arzyszące cnską przew ieziono dla w ojsk rządo- byli do Francji na szikolenie. ćw iczą hiszpańskiej, następnie jednak, rzeko-
w ir w ych w  B arcelonie 20 tys. karabinów  

ludzi pochodzących z R otterdam u i A m ster­
dam u. D ziennik donosi w dalszym

się codziennie na lo tnisku w  M eaux w m o na rozkaz  czynników  przełożonych  
_______1- I----- L. zw olniła ich . Prezydent Zam orra, 

zrozpaczony ucieczką synów , doznał
rzucaniu  bom b.

Sytuacja w B arcelonie i W ralencji 
staje się z dniem każdym bardziej w strząsu  nerw ow ego.

M ożna. M ożna stw orzyć dla przy- 
m usow ioi bezrobotnych pew ne zajęcia  
których  celem  byłoby nie ty lko  izarob  
kow anie, ile m ożność spędzenia pew ­
nego czasu w  sposób godziw y, ba, na  
w et kształcący, rozw ijający duchow o

W ięc, by ująć rzecz ze strony  prak  
tycznej: w szędzie są chyba biblioteki, 

w iększe i m niejsze, gm inne czy szkol 
ne itd . C zyż um ożliw ienie pracow ni­
kow i um ysłow em u, w egetującem u  
przez całe przedpołudnie w  bezczyn ­
ności, korzystanie bezpłatne z biblio ­
tek  z czytelni, z św ietlic  itd . nie było ­
by najw łaściw szą reakcją na nudy i 

na  poczucie  próżniactw a  ? C zyż  nie  na ­
leżałoby w szędzie w  każdym  m ieście, 
zakrzątać się około tego, by jak naj­
w ięcej bezrobotnych m ogło korzystać 
z bibliotek  czy czytelń?.

D alej: czyż kilka godzin, spędzo ­
nych w  kinie lub teatrze, nie zajęło ­
by bezrobotnem u pożyteczniej godzi­
ny w ieczorne, niż w ędrów ka po uli­

cach lub w ysiadyw anie w lokalach  
szynkow ych? C zyż  dostarczenie dzień

B. król Edward VIII
powróci na tron angielski?

O statni num er tygodnika pary- m in. B arthou. O grom ną sensację w y-  
skiego „G ringoire ” zam ieszcza arty- ‘ 
kuł J. C laytona o książce słynnego  
astrologa M aurycego Privat, którego  
niedaw no „D aily M ail" nazw ał naj­
w iększym astrologiem  św iata. Jest to  
uczony o św iatow ej sław ie, 
traktuje astrologię pow ażnie.

M auricy Privat przepow iedział m . V I. 
in . śm ierć króla A lberta I oraz zgon

w dzień pew nej ilości bezrobotnych  
darm ow ych okazji pójścia do kina  
czy teatru jest rzeczą trudną? C zyż  
urządzenie w ieczornych kursów dla  
analfabetów czy półanalfabetów spo ­
śród  rzeszy, skazanej w  ciągu zim y na  
bezczynność, nie przyniosłoby real­
nych, konkretnych korzyści?.

Poruszam y zaledw ie kilka sposo ­
bów . A  jest ich zapraw dę o w iele w  ię ­
cej. Trzeba ty lko chcieć. Trzeba w y ­
kazać pow ien zm ysł organizacyjny. 
Trzeba to jakoś urządzić. Zw łaszcza  
że kw estia kosztów nie odgryw a tu  
w iększej roli. Przy dobrej w oli m oż- 
naby i bilio teki i czytelnie i św ietlice  

i kina i teatry i odczyty i kursy dok ­
ształcające  m ieć za darm o lub praw ie  
darm o.

A  rzecz w arta dopraw dy i zastano ­
w ienia i w ysiłku. Z pew nością w  każ ­
dym m ieście czy m iasteczku znajdu ­
ją się ludzie, którzy in icjatyw ę zdo- vujiiL iv ictrvi j j u z . y l a m  j l . zagiuzA ziiv^v. ,, ”  w  zm aLiua
łają ująć'w  ram y  konkretne. A  że w ie- }sce w  w ysokości 1.400 m ilionów  fran- pozycję Polski, w zm acnia zarazem  po ­

le dobrego spraw ią i w iele złego usu-|ków . W  kom entarzach, w ypow iada- kój europejski11 , ośw iadczył jeden z  
ną —  to rzecz pew na. Inych zarów no na lam ach prasy, jak w ybitnych polityków 7 francuskich.

w ołały dw ie ostatnie przepow iednie  
pow rót króla Edw arda V III na tron  
angielski, oraz definityw ne załam anie  
się kryzysu  w  r.1937. Żadnej ze sw ych  
prognoz nie był tak pew ny, jak w ła- 

który śnie tej. A strolog nie w yjaśnił nato ­
m iast, co się stanie z królem Jerzym

O W ZM O C N IEN IE  PO K O JU EU R O - i dyskusjach klubow ych, w yrażane  
PEJSK IEG O . jest przekonanie, że pożyczka udzie-

Znaczenie pożyczki dla Polski. i łona Polsce jest bezpośrednim przy- 
PA R Y Ż. O pinia  polityczna Francji, czynkiem do utrw alenia pokoju na  

bez różnicy  przekonań, pow itała  przy- w schodzie Europy, najbardziej dziś  
zagrożonego. „W szystko, co w zm acnia

;ucz ruziiucy prztK uiiuu, pow iiaiu  przy- 
chylnie fakt udzielenia pożyczki Pol-'
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„W itia j zd ro w y  R o k u N o w y  
N o w ej p racy  d n iu .

C h o ć zd e jm iesz tro sk i z g ło w y .  

N ie p rzy sp o rzy sz sn u ,  

C h o ć s ię cz ło w iek n ie d o p y ta .
W  N o w e g o d y  tę ,

C zy  m u  n a ch leb  s ta rczy  ży ta .  

C zy  g o  m in ie z łe , 
Jed n ak se rcu  jeg o  m iło  

W itać N o w y R o k

I w  św ia t n o w y  —  z n o w ą  s iła  

R zu c ić ja sn y  w zro k '4 .

lak  w ita ła R o k N o w y w ie lk a n a ­

sza p o e tk a , k tó ra ży ła ży c iem  w si p o l­

sk ie j, ży c iem d ro b n eg o i ś red n ieg o  

ro ln ik a , o p isu jąc  w ie rszem  w ie le scen  

i p rzeży ć co d z ien n y ch lu d u w ie jsk ie ­
g o M . K o n o p n ick a .

len  w ie rsz  je s t n iew ątp liw ie  zw ier ­

c iad łem  d u szy  cz ło w iek a .

L p ro g u N o w eg o R o k u , ro d z i s ię  

w k ażd y m  p ra iw ie o b y w a te lu n o w a  

w ia ra  w  je śn ie jsze  ju tro . I ch o c iaż ty ­
ło k ro tn ie  z rzęd u  w  ży c iu cz ło w iek a ,  

k ażd y  p rzeży ty  ro k p rzy n ie s ie w ie le  

ro zcza ro w an ia i n ie jed n o k ro tn ie za ­
m ias t u p rag n io n e j p o c iech y , g o ry cz i 

n o w e u trap ien ia , to n ie m n ie j g d y  
zb liż a s ię N o w y R o k . k ażd y z w est ­

ch n ien iem  o czek u je jeg o p rzy jśc ia i 

k ażd y  m y śli so b ie , że m o że ten N o w y  
R o k b ęd z ie lep szy .

P rzy sz ły ro k k ry je p rzed n am i 

w ie le rzeczy , k tó re d o p ie ro  p o jeg o  

p rzeży c iu  p o zn am y .

Z o k o liczn o śc i, jak ie to iw airzy szą  
k o ń czącem u s ię s ta rem u w n io sk o w ać!  

ty lk o m o żn a, że ten p rzy szły  ro k , p o  

d o b n ie jak  ro k  o s ta tn i, tak w  d z ie ­

ja ch  ca łe j lu d zk o śc i, jak  i w  d z ie jach  
p ań s tw a i n a ro d u p o lsk ieg o , o d eg ra j  

p o w ażn ą b a rd zo  ro lę .

d z ied z in ie  p o lity k i m ięd zy n a ro ­
d o w e j, s ta ry * * k o ń czący s ię ro k , p o zo ­

s taw ił ca ły*  łań cu ch w ie lk ich i n ie ro z ­

w iązan y ch sp raw*,  k tó re czek a ją n a  

sw o je o s ta teczn e ro zw iązan ie , p rzez  
n iezd o ln ą d o śm ie lszy ch czy n ó w  E u  

ro p ę , i m ięd zy n a ro d o w e c ia ło , jak im  
je st L ig a N aro d ó w*.

b y ł n a jw y raźn ie jszy d rań , n ie w art 
u w ag i. B u sze d en e rw o w a ł s ię w k o ń cu  
n a s ieb ie , że n ie m o że o d e rw ać s ię o d
m y śli o ty m  cz ło w iek u .

A ty m czasem  ta m y śl jak  k o szm ar  
w lek ła s ię za n im  p rzez ca ły d z ień , 
d ręczy ła  g o  ca łą  n o c i k aza ła  m u  w stać  
ran o , w cześn ie j n iż zw y k le . B u sze czu ł 
jak ą ś o b aw ę , czu ł, że m u co ś g ro z i.

C ich o , ab y  n ie b u d z ić  n ik o g o , u b ra ł 
s ię i w y szed ł n a  w eran d ę . D o w sch o d u  
s ło ń ca b y ło  je szcze d a lek o , a le ju ż n a  
h o ry zo n c ie za ry so w y w a ło  s ię n ieb o  ja -  
śn ie jszem  św ia tłem . W  d o le p ły n ę ła  
rzek a , lśn iąco s in a . N ad b rzeg am i 
c iem n iły s ię k rzak i.

N ag le .. B u sze p rzy p o m n ia ł so b ie  
tak ą sam ą n o c , jak  w ó w czas, g d y  m ia ł 
tu ro zm o w ę z R ig o ,. P rzy p o m n ia ł  
so b ie u c ieczk ę n iezn a jo m eg o , k tó reg o  
s tąd  sp ło szy ł. T eraz d o p ie ro w ile , g d z ie  
w id zia ł G u ld a .

W  te j ch w a li B u sze m y śla ł ju ż o  
te rn , co m u m ó w ił R ig o , k tó ry  u w ażał  
o b e rw ań ca za jak ieg o ś w y w iad o w cę  
i rad z ił m ieć s ię  p rzed  n im  n a  b aczn o ­
śc i. O n n aw e t ża ło w a ł w ó w czas, że  B u ­
sze n ie w y k o ń czy ł teg o d ran ia .

P rzy p o m in a jąc so b ie te raz scen ę  
w czo ra jsze j ro zm o w y z w szy stk iem i 
szczeg ó łam i, p y tan iam i, jak ie zad aw ał  
G u ld , B u sze d o szed ł d o w n io sk u , że  
p o d e jrzen ia g a lern ik a n ie  b y ły  b ezp o d ­
s taw n e . G u ld is to tn ie w y g ląd a ł n a  
cz ło w iek a , k tó ry  ju ż co ś w ie , ch ce w ie ­
d z ieć je szcze w ięce j j n ie tak ła tw o  
d a s ię zep ch n ąć z za ję te j p o zy cji.

—  A le co o n m o że w ied z ieć i k o g o  
o n tro p i? —  m y śla ł B u sze . —  C zy w y -  
w ąch ał m o że m o je  k o n szach ty  z R ig o ?  
A m o że... m o że n a  m n ie u w aża?

T o o s ta tn ie p rzy p u szczen ie sp ra ­
w iło , że B u sze zach m u rzy ł s ię . C zo ło  
p rzec ię ła m u g łęb o k a b ru zd a .

W  u b ieg ły m  ro k u W ło si zaw o jo ­
w ali A b isy n ie .

U czy n ili tio b ez zg o d y w b rew  w o li 

L ig i N aro d ó w . Z d aw ało s ię , że L ig a  
N aro d ó w n aw et p o su n ie s ię d o teg o  

ażeb y*  o fic ja ln ie  u zn ać zab ó r A b is in n i 

p rzez W ło ch y*  i ażeb y ty m sam y m  < 

p rzy p ieczę to w*ać  sw o ją k lę sk ę i d o ; 
w ó d  sw*o je j  n iem o cy .

i Rokiem
S ta ło s ię jed n ak in acze j. L ig a N a ­

ro d ó w p o zo s ta iw  iła d e leg ac ję  A b isy n -  

sk ą  w  sw o im  g ro n ie , d a jąc  ty m  w  y raz ,  

że n ie  ak cep tu je  zb o ru A b isy n ii p rzez  

W ło ch ó w .

C ó ż z teg o , k ied y W ło si zab ra li o -  

g n iem  i m ieczem  A b isy n ie i w cale  n ie  

m ają zam ia ru n ik o m u je j o d d aw ać .

T o  je s t jed n o  o czek u jące n a ro z  

w iązan ie zag ad n ien ia .

D ru g a sp raw a , k tó ra je s t o tw arta  

jak Ś w ierża ran a , z k tó re j p o to k am i 

le je s ię k rew , w  te j ch w ili, —  to  

sp raw a h iszp ań sk a .

W o jn a d o m o w a w H iszp an ii p rze ­

s ta ła  ju ż  d aw n o  b y ć  „w ó jn ą  d o m o w ą  
H iszp an ó w , le cz je st to w  te j ch w ili 

m ała w o jn a E u ro p e jsk a . Z  jed n e j b o ­

w iem  s tro n y , w alczą w o jsk a rząd o w e , 
p o w szech n ie zw an e k o m u n is ty czn y m i 

lu b cze rw o n y m i, p rzy czy n i w o jsk a te  

są w sp ie ran e p rzez R o sje b o lszew ic ­

k ą , a z d ru g ie j zn ó w  s tro n y w alczą  
„ fa szy śc i h iszp ań scy* 4 z g en e ra łem  

E  ran  co n a cze le , p rzy czy n i ta część  
H iszp an ó w  je s t w sp ie ran a p rzez fa ­

szy stó w  w ło sk ich i p rzez h itle ro w có w*  

n iem ieck ich .

C zy m  s ię ta sp raw a sk o ń czy , d z iś  

je szcze tru d n o p o w ied z ieć . V \ k aż ­

d y m  raz ie je s t to jed n a w ie lk a ran a  

w  E u ro p ie , z k tó re j le ją s ię s tru m ie ­

n ie  k rw i.

C zeg o n as u czy w o jn a d o m o w a w  
H iszp an ii? U d z ie lan ie p o m o cy w o j­
sk o m  rząd o w y m  p rzez b o lszew ik ó w  

s tan o w i jaw n y d o w ó d , że b o lszew icy  

m ają n ad z ie ję u trw a lić sw o je w p ły ­

w y*  n a p o łu d n iu E u ro p y . R zu ca to  

p rzed o czy*  w szy stk ich n a ro d ó w  

św ia ta , w id zący ch w  u s tro ju b o lsze ­

w ick im  i w  sy s tem ie rząd zen ia p rzez  

b o lszew ik ó w , zag ład ę d la o b ecn eg o  

p o rząd k u  w  E u ro p ie i d a le j ja sn y  d o ­

w ó d , b o lszew izm w  H iszp an ii m o cn o  

s ię u trw a lił.

B o lszew icy*  w R o sji zn iszczy li 

w ięk szo ść k o śc io łó w*  i k la sz to ró w , a  

n a to m ias t p o p ie ra ją o n i b ezb o żn ic - 

w o  p o n iew aż te sam e rzeczy  zaczę ły  

s ię d z iać i w*  H iszp an ii, w sk u tek  cze -  

fo  ca ły  p raw ie  k a to lick i św ia t s ta je  p o  

• tro n ie fa szy s tó w h iszp ań sk ich i u -  

łz ie la im  sw eg o m o ra ln eg o  p o p a rc ia .

Jed n y m  s ło w em , w o jn a d o m o w a  

v H iszp an ii zaczy n a s ię zm ien iać w  

le zk rw aw ą y v o jn ę d w ó ch św ia tó w ,  

w ia ta so c ja lis ty czn eg o , i k o m u n i-  

ty czn eg o z jed n e j s tro n y*,  a św ia ta  

k ap ita lis ty czn eg o i fa szy s to w sk ieg o .

STOLARSKIE SPOSOBY
NA NIEWIERNOŚĆ MAŁŻONKI

S to la rz g d y ń sk i p . J . K raw ik o w  - 

sk i p o d e jrzew a ł m ło d ą żo n ę o w ia ro -  

ło m stw o z su b lo k a to rem 2 4 le tn im  
I rzec iak iem .

O sta tn io K raw ik o w sk i o św iad czy ł,  

że w  y ch o d z i d o  m ias ta i n iep o s trzeże ­

n ie d o s ta ł s ię n a s try ch , lam  p rzez  

p rzy g o to w  an y zaw czasu o tw ó r w*  su ­

f ic ie  ś led z ił sw ą żo n ę w izb ie . W  p ew  ­

n e j ch w ili K raw ik o w sk i p rzek o n a ł  

s ię , że p o d e jrzen ia  jeg o b y ły s łu szn e  

w s tu p ro cen tach . W ó w czas w p ad ł d o  

izb y i sp raw  ił tęg ie lan ie k o ch an k o m .  

W  rezu lta c iec 1 rzec iak a  zab ra ło  p o g o ­

to w ie d o szp ita la , n iew ie rn a k o b ie ta  

le czy s ię śo d k am i d o m o w y m i.

POŁKNIĘTY LOS.
W  ied eń . In w  a lid a w  o jen n y K aro l 

f  ran k , n ab y ł w k o lek tu rze lo s , u fa ­

ją c . że ch o ć raz m u si g o  sp o tk ać  szczę  

śc ie . W d o m u sp o strzeg ł  z p rze raże ­

n iem . że lo s p o łk n ą ł 5 le tn i sy n ek . N ie  
zw ło czn ie  u d a ł s ię z sy n k iem  d o  le cz ­

n icy , g d z ie d o k o n an e zo s ta ło  w y m p o -  

w  an ie . W  ś ró d p rze traw  io n y  ch p o k a r  

m ó w  zn a lez io n o lo s . In w a lid a o d ło ży ł  

zn iszczo n y*  lo s i czek a ł n a w y n ik  c iąg

ze s tro n y d ru g ie j. R ząd p o lsk i zach o ­

w u je  w*  ca łe j te j iw a lce śc is łą n eu tra l­
n o ść .

P o d ty m  w zg lęd em  ro zp o czy n a ją ­

cy s ię N o w y*  R o k , zap o w iad a s ię n ie  
zb y t ró żo w o i w eso ło .

W k ażd y m  raz ie n ie sp o d z ian k i n a  

ty m  tle są b a rd zo p raw*d o p o d o b n e  w  
ró żn y ch p ań s tw ach E u ro p y .

G d y*  s ię d o teg o d o łączy*  je szcze  

w rzen ie , jak ie trw*a  w*  C h in ach w e ­

w n ę trzn e  p o rach u n k i w*  p a rtii b o lsze ­

w ick ie j, g d y  s ię w  re szc ie  w eźm ie p o d  

u w  ag ę o rg an izo w an ie sp ec ja ln e j k ru ­

c ja ty p rzez R zeszę N iem ieck ą p rze ­
c iw k o R o sji B o lszew ick ie j, to w  k aź  

d y m  raz ie trz eb a so b ie p o w ied z ieć  

ja sn o i w y raźn ie , że zb liża ją s ię cza ­

sy*,  w  k tó ry ch  zb y t sp o k o jn ie E u ro p a  
sp ać n ie b ęd z ie  m o g ła .

G d y b y  ch o c iaż w*  ty m  ro zp o czy n a ­

ją cy m s ię N o w y m R o k u p o w sta ł 

w ie lk i g ig an ty czn y  p lan  g w aran tu ją ­

cy*  ro zw iązan ie ty ch w ie lk ich zag ad ­
n ień , to i tak w iele b y zn aczy ło . —  

Id źm y*  za ty m  w*  N o w y R o k z p rze ­

św iad czen iem . że m u sim y*  z ro b ić  w ie l­

k i w y siłek zb io ro w*y ,  ażeb y  p o k o n ać  

p ię trzące s ię tru d n o śc i.  'r p  

m ien ia . Jak aż  b y ła jeg o  rad o ść , k ied y*  

p rzek o n a ł s ię , że n a jw y ższa  w y g ran a  

2 5 0 ty s . z ł p rzy p ad ła  d la n ieg o .

BYWA I TAK CZASEM.
P rzed  S ąd em  O k ręg o w y m  w  W ar ­

szaw ie to czy ła s ię c iek aw a ro zp raw a  
o zw ro t p rzy b ran eg o d z ieck a . P rzed  

p ięc io m a la ty  m ałżo n k o w ie K o siń scy ,  

zn a jd u jący  s ię w  c iężk ich  w aru n k ach  

m ate ria ln y ch , d a li n o w o u ro d zo n eg o  

ch ło p czy k a sw o jeg o  n a w łasn o ść b ez ­

d z ie tn em u m ałżeń s tw u S trąk o m , k tó ­
rzy  g o  zg ło sili d o  u rzęd u  jak o  d z ieck o  

w  ła sn e . T y m czasem  jed n ak  p o  la tach  

p o p raw iła s ię sy tu ac ja K o siń sk ich , 
w o b ec czeg o zażąd a li w y d an ia d z ie ­

ck a z p o w ro tem . S p raw a o p a rła s ię o  

sąd . S trąk cw ie m u sie li n asam p rzó d  

o d p o w iad ać  za w p ro w ad zen ie  w  ład zy  

w  b łąd  p rzez  to , że  zg ło s ili d z ieck o  ja ­

k o w łasn e . T a sp raw a jed n ak  zo s ta ła  

u m o rzo n a n a sk u tek am n es tii. N ato ­

m iast d a lszy m  w y ro k iem zad ecy d o ­

w ał sąd zw ro t d z ieck a ro d z ico m , k tó ­

re w*  d an y m  raz ie m a b y ć o d eb ran e  

w  d ro d ze p rzy m u so w e j.

W OBAWIE PRZED ATAKAMI LOT­
NICZYMI.

L O N D Y N . W o jsk o w e w ład ze an ­
g ie lsk ie p o s tan o w iły p rzen ie ść  fab ry*-  

k i i sk ład y*  am u n ic ji, zn a jd u jące s ię  
w*  W o o lw ich p o d  L o n d y n em , d o  m ie j­

sco w o śc i, p o ło żo n y ch n a zach o d n im  
w y b rzeżu k ra ju . W  o lb rzy m ich  a rse ­

n a łach W  o o lw ich zn a jd ą p o m ieszcze ­

n ie m ate ria ły w o jen n e n iew y b u ch o -  
w e. W  u zasad n ien iu teg o k ro k u  p o d ­

k re ślo n o , że n a w y p ad ek  w o jn y  W o ­

o lw ich , p o ło żo n e  n a  lin ii sp o d ziew an e ­

g o  p o w ie trzn eg o  a tak u  n iep rzy jac ie l­

sk ieg o  n ie  je s t b ezp ieczn y m  sch ro n ie ­

n iem  d la o lb rzy m ich ilto śc i m ate ria ­
łó w*  tam  n ag ro m ad zo n y ch .

CZWARTEK, dnia 7 stycznia 1937 roku.
6 .3 0  A u d y c ja p o ran n a . 1 2 .0 3  R y szard  S trau ss  

jak o k o m p o zy to r o d tw ó rca . 1 2 .5 0 W ro g o w ie  

zw ie rzy n y ło w n e j. 1 3 .0 0 W szy stk ieg o  p o  tro ch u  

1 5 ,1 5 O rb is m ó w i. 1 5 ,1 8 K o n ce rt rek lam o w y . —  

1 5 .3 5 Z y ce k u ltu ra ln e P o m o rza . 1 5 .4 0 W eso łe  

p io sen k i, 1 6 .0 5 A u to rk a 1 7 w iek u A n n a S tan i­

s ław sk a . 1 6 .3 5 K o n ce rt M ałe j O rk ie stry  P o lsk ie ­

g o rad ia . 1 7 .0 0 K ry zy so w y  b rid ż . 1 7 .1 5 A lek san ­

d e r B o ro d in : K w arte t A -d u r. 1 7 .5 0 M ick iew icz  

i S ło w iań szczy zn a w  św ie tle  n a jn o w szy ch  b ad ań  

1 8 .2 0 Z u tw o ró w fo rtep ian o w y ch . 1 8 .4 5 P ro g ­

ram  n a ;iu tro . 1 9 .0 0 P rem ie ra s łu ch o w isk o w a . 

1 9 .3 5 M u zy k a tn eczn a . 2 1 .0 0 S y lw etk i K o m p o ­

zy to ró w  p o lsk ich 2 1 .3 5 K o n ce rt O rk ie stry T . 

S ered y ń sk ieg o 2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a .

Napisał Raskatow.

C iąg d a lszy  (3 (5

—  S k ąd p an  s ię w zią ł w  A la to n ?
—  Z aw ęd ro w a łem  tu , szu k a jąc p ra .
i d o b ry ch lu d z i R o d em  je s tem  aż  

?e S zw ec ji C u d n y  k ra j i p ięk n y  ję zy k .  
P an zn a S zw ec ję?

—  N ie .. A jak s ię p an n azy w a?
- M au ry cy G u ld ... M au ry cy --  

n iech p an zap am ię ta , b o je st je szcze  
iru g i G u ld : D żo , D że j czy D żek  .. A m e- 
ry k a  iin , w y p ch an y d o la ram i, k ró l cy ­
n am o n u . .

B u sze w y p y ty w ał d a le j:
—  N o a czem u w  sw e j w ęd ró w ce  

w łaśn ie w A la to  i u rząd z ił p an d łu ż ­
szy p o s tó j?

— Z rząd zen ie lo su .. Jed n a z n a ­
s tęp s tw  te j s traszn e j b u rzy , k tó ra m io ­
ta m n ą  p rzez  ca łe ży c ie . A le o  te rn  n ie  
w arto m ó w ić . M ó w m y o czem ś w esel- 
szem , p an ie b u rm is trzu —  p ló tł b ez ­
ład n ie G u ld .

B u sze p rze rw a ł m u , p a trząc su ro ­
w o :

—  N im  u d z ie lę p an u p o m o cy , m u ­
szę w ied z ieć co ś p an za jed en . P o n ie ­

w aż jed n ak  w iad o m o śc i są  sk ąp e , w ięc  
i p o m o c b ęd z ie  sk ąp a . O to  5 0 fran k ó w ,  
n ie o d e m n ie —  o d g m iln y . T y le n a ra ­
z ić aż s ię w ięce j o p an u rd e d o w ilem .

— • D zięk u ję  —  rzek ł w łó częg a , ch o ­
w ając p ien iąd ze . —  T o zn aczy , że m o ­
g ę ży ć n ad zie ją! — P o tem p rzy ­
m ru ży w szy o czy , sk ie ro w an e w s tro ­
n ę g an k u zap y ta ł: — czy to n ie  
p ań sk a m ałżo n k a , m iło śc iw y p an ie?  
K ln ę s ię , o n a je s t p rzecu d n a ... N ajp o ­
k o rn ie j p ro szę p rze s łać je j o d e m n ie  
g łęb o k ie u k ło n y .. A lb o sam  to z ro b ię .

I zd jąw szy k ap e lu sz , k o ń cam i 
p a lcó w  p rze sia ł p a rn i B u sze ... p o ca łu ­
n ek

B u sze m ia ł ju ż teg o b łazeń s tw a  
d o sc . Z ca łe j s iły u d e rzy ł w łó częg ę w*  
ręk ę , w y trąca jąc m u k ap e lu sz .

- A le z p an a n e rw u s W id zę , że  
b ęd z .em y  s ię m u sie li p o żeg n ać —  rzek ł 
w łó częg a , p o d n o sząc i czy szcząc zn isz ­
czo n y  sw ó j k ap e lu sz . —  T o  zn iszczen ie  
m o jeg o k ap e lu sza b ęd zie p an a k o sz to ­
w ało ja szcze d z ie s ięć fran k ó w , b o m i 
> ię to m e p o d o b a . A w*  p rzy sz ło śc i, 
u p rzed zam , b ęd ę  U czy ł zn aczn ie  d ro że j. 
A za tem  w szy s tk ieg o  n a jlep szeg o , lia ­
n ie b u rm is trzu . N araz ić ... b o za jd ę tu  
je szcze d o p an a n ie raz p o zap o m o g ę .

P o o d c jśc iiu  G u ld a , B u szeg o p raw ie  
ca ły d z ień m ęczy ła m y śl o te rn , g d z ie  
o n ju ż w id z ia ł teg o o b e rw ań ca? T o  <

Z am y śliw szy s ię , n ie zau w aży ł n a ­
w et. jak p o w o li w zesz ło  s ło ń ce .

*

Z g o d n ie z zap o w ied z ią , w łó częg a , 
n azy w a jący  s ieb ie  G u ld o m , i n ile id en ­
ty czn y , jak  tw ierd z ił, z o w y m  m iljo n e .  
rcm , z jaw ił s ię p o k ilk u d n iach  zn ó w  
p o zap o m o g ę .

B u sze n ie zas ięg a ł o n im  żad n y ch  
in fo rm acy j j te raz n ie m ia ł zam ia ru  
teg o  ro b ić P o stan o w ili za ła tw ić s ię z  
n im  b ez ro zg ło su .

T y m  razem  o b e rw  a ,n ieć n ie za trzy ­
m ał s ię ju ż p rzy  fu rtc e , jak  p rzed tem , 
ty lk o w szed ł d o p o czek aln i, ro z s iad ł 
s ię n a k rze ś le  z m in ą cz ło w iek a , k tó ry  
w ie, że  n a  n ieg o  tu  ju ż  czek a ją i k aza ł  
s ię zam e ld o w ać : — G u ld , M au ry cy  
G u ld ... j n ic w ięce j!

G d y  s łu żąca  w y szła  z p o czek aln i, o n  
k o rzy s ta jąc z teg o , że zo s ta ł sam , 
o tw arł jed n e z d rzw i, w io d ące z i> o cze - 
k a ln i d o p ry w a tn eg o m ieszk an ia .

B y ł to p o k ó j d z iec ięcy
B u sze zasta ł g o , jak z p ro g u  p rzy ­

ja c ie lsk o k o m u ś m ach ał ręk ą .
U sły szaw szy że w ch o d z i b u rm is trz ,  

o b e rw an iec n ie  zm iesza ł s ię  an i tro ch ę , ’ 
p o u fa le sk in ą ł ręk ą i rzek ł z u śm ie ­
ch em :

—  U p rze jm o ść  —  to  o b o w iązek  k aż ­
d eg o p o rząd n eg o cz ło w iek a ! W łaśn i©  
w ita łem  s ię z p an a  sy n em .

B u sze zm arszczy ł b rtv i i rzek i:
—  T ro ch ę zaw ie le p an m a tu p e tu . 

Ja teg o n ie lu b ię , zw łaszcza w  m o im  
d o m u . ;

-- T u p e tu ?
O b erw an iec  w y b ału szy ł sw o je  z ie lo n e  

o czy i z k o m iczn y m  p a to sem  u d e rzy ł  
s ię w  p ie rs i...

(Ciąg dalszy nastąpi^
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Pom orskie low arzystwo R olnicze  ' fł° dnia 1 lutego.

kom unikuje, iż członkow ie organiza- R olnicy, śpieszm y z dostawa zbo- 

cji, którzyby 7 zam ierzali w ystąpić z 1 ża przed św iętam i B ożego N arodze- 

grona członków  i nieopłacać kładek  ’ nia, niech każdy z nas, siadajac do

.zbiórka zboża m usi bvć zakończonaI około 170-

za rok 1937, pow inni pow iadom ić o; 

tym  na piśm ie low arzystw o R olnicze  

Pow iatow e sw ego pow iatu oraz Za­

rząd K ółka R  odniczego w term inie naj | 

później do dnia 31 grudnia 1936 roku  

w  przeciw nym razie, członków e tacy  

będą zobow iązani, w m yśl statutu do  

uregulowania składki za rok 1937.

R olnicy*, chcący* w stąpić na człon ­

ków  organizacji pow inni złożyć w se­

kretariacie PTR . sw ego pow iatu, lub  

do rąk Zarządu K ółka R olniczego od ­

nośną, w łasnoręcznie przez siebie pod  

pisaną na specjalnym  form ularzu, de­
klarację członkow ską na podstaw ie  

której zostanie w ydana legitym acja  

za rok 1937. B ez podpisania deklara­

cji, legitym acje w ydaw ane nie będą. 

Z dniem  31. 12 Lr. tracą w ażność legi­

tym acje w ydane na rok 1936.

K O M U N I K A T

C entrala Państw ow ego B anku R ol­

nego w * W arszawie przy  znała następ, 

ulgi kredy  tow e dla rolników , poszko ­

dow anych klęskam i żyw iołow ym i w j 

w oj. pom orskim : 1) Zaległości będą' 
i 

to w zależności od stopnia poniesio ­

nych strat. 2) B ieżące płatności w  ca  

łości lub części m ogły* być przesuw a ­

ne do jesieni przyszłego roku. 3) O - 

procentow anie od przesuniętych zale­
głości będzie obniżone do 3 proc.

N adm ieniam y, że ulgi w yżej w y ­

m ienione nie będą stosow ane general­

nie lecz w  każdym  w ypadku indyw i­

dualnie na w ystąpienie poszczegól­

nych pożyczkobiorców .

K O M U N I K A T

Pom . 1 ow . R olnicze poda  je do w ia  

dom ości, że p. naczelnik  U rzędu Skar­

bow ego S z p a k o w s k i  urzędow ać bę ­

dzie w urzędach gm innych w niżej 

podanych dniach i m iejscow ościach:

7. I. w  K siążkach: 11. I. iw K ow ale­

w ie; 20. I. w R ychnow ie; 4. II. w ' 

Płużnicy; 11. II. w * Lipnicy; 25. II. w  

D ębow ejłące; 4. III. w  G olubiu. 15. III 
w * R yńsku.

W  czasie urzędow ania rolnicy m o-

w ypełnionego * how iązku w ob^-c do ­

tkniętych ciężkim losem bezrobocia

P O Ż Y C Z K A  N A  Z A G O S P O D A R O ­

W A N I E  Ł Ą K .

Pom orska izba R olnicza kom uni­

kuje, że kredyty na zagospodarow a ­

nie łąk na sezcn jesienny z o s t a ł y  j u ż  

w y c z e r p a n e  rolnikom , którzy się o  

nie ubiegali.

W szczególności rozprow adzono  

następujące kredyty iw form ie na ­

sion i naw ozów na:

założenie now ych lak i pastwisk  

łącznie z m ineralnym  naw ożeniem  po ­

w ierzchni 51 ha,

podsiew starych łąk łącznie z m i-

26 ha, 

naw ożenie łąk  

w ierzchni 515 ha.

IbO zł (w tym  cena nasion ' dłużnika, w skutek działania siły w y rż~  

około 100 zł. naw ozów  ; szej —  W ojew oda m oże na w niosek  

około 70 zł). । Izby R olniczej, um orzyć pożyczkę w

1 lia łąki starci łącznie z (a ^()^c ’ częściow o.

Z A R Z Ą D

( — )  W ł .  K l i m e k  p r e z e s

( — )  J .  E w e r t o w s k i  s e k r e t a r z

naw ożeniem w ynosi w edług cen obec  

nych około 100 zł (w ty  m cena nasio­

na do podsiew u około 30 zł. naw ozów

N aw ożenie 1 ha laki starej około  

1 70 zł (S q kainitu 12 proc, i 2 do 2.5 q  

supertom asy  ny* 16 proc.)

( eny pow yższe m ogą ulec zm ia­

nom , w zależności do tego, jaki bę ­

dzie skład m ieszanek i jakie użyje

ków , w jakich znajdują się łąki 

cen nasion i naw ozów na jesieni.

W razie zgłoszenia w ięks 

kom pleksów do zagospodarov

M I E S I Ą C  S T Y C Z E Ń  W  Ż Y C I U  1  

P R A C Y  R O L N I K A .

F a c h o w e  r a d y  i  w s k a z ó w k i d o ­

ś w i a d c z o n e g o  g o s p o d a r z a .

N ow y* R ok —  now e nadzieje, now a  
raca dla rolnika polskiego. O by jej

| B óg poszczęścił na pożytek  ojcow izny  

li drogiej O jczyzny.

Jaki początek taki rok cały, dlate­

go też należy już z początkiem roku  

prow adzić gospodarstw o w  edług pew ­

nego planu, w  czem  pom ocne będą po ­

da  w ane tu co m iesiąc fachowe rady i 
w skazów ki.

W styczniu naprzykład, o ile idzie  

o pracę w polu uw ażać należy na o- 

izim iny, niszczyć skorupę lodow ą, o  

oborniki, natychm iast roztrząsać, je-
- - X 14 J CJV yxil. W pAJtJl- I x J-------------- X--------------- ' tna

przez_ M inisterstwo. R oi- pisanym skrypcie dłużnym do stoso- sPa(l ł roztoPy w iosenne  m ogą oborni-
.............. ’ instrukcyj w łaściw ej ‘/m yć, lub w  razie grubej pokryw y  

przy zużytkow aniu
pożyczek.

2. Pożyczki udzielane będą na  

naw ożenie w iosenne, należy się zw ra- 1 !ul 5 ' P°czM ek okre ,s!' sP laty Pożycz- 

eać do Pom orskiej Izby R olniczej za!,kl us 1ta .la ',a  4 zl,en 1

pośrednictw em Tow arzystw R olni-j uie,nia ' ll J października, jaki na- 

czych Pow iatowych do dnia 1 lutego P° ."Ply™  2 lat od dnia udzie  

1937, w w yjątkow ych w ypadkach  pi-lT 'P Pozy“k '- Splata pożyczki na  

sem nie lub osobiście iw prost do Izby.1ta^ 1 ”c! 11

R olniczej.

Izba R olnicza w ydeleguje na sw ój 

koszt sw ego fachow ca przedstaw icie ­

la. który przeprow adzi badanie łąk  

...  na m iejcsu i tdoży w łaściw y skład
neralnym  naw *ożeniem o pow ierzchni • m ieszanek. W yjazdy do indyw idu ­

alnych gospodarstw * za zw rotem ko- 
i pastw isk o po- sztów * podróży.

o  1. Pożyczki udzielane będą rolni- »<? ona tw orzy. W ynosić w pole

O b e c n i e  I z b a  R o l n i c z a  p r z y j m u j e  kom . posiadającym laki gotow e do u- oborniki, r~/ ’ -----

n a  k r e d y t y , które będą praw y i zobow iązującym się w pod- zel1 Pole Jest rów ne. Jeżeli pole
i gotow e do u-

I:przyznane

m ogły być rozkładane na okres 3 lat, a nictw a i R eform  R olnych z funduszu w ania ściśle
.  .  —  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - T a l l i n

obrotowego R eform y R olnej n a  s e z o n  Izby R olniczej śnieżnej, należy go składać w du ­

żych kupkach po bokach pola lecz 

nigdy w m ałe kupki.

O bej  rżeć narzędzia rolnicze i do ­

prow adzić je do porządku. K ończyć 

om łoit zboża i przygotow ać ziarno do  

siew  u. N ie zapom inać że jednym z 

głóiw  nych w arunków w  szystkich plo- 

i* i ,4 [nów jest dobre nasienie, jeżeli w łas-  
IrnoT i i, . 1)O , ne zboże w yrodzilo się, jest bardzo
dyiprn ’V & n¥ ' 1 ’ w ie ni .a 1 Paz । zachw  aszczone, daje słabe plony, na- 

W  Ullesający ^pppy^  ^^veh. płatnych 1 października. o  pezy  ziarno zm ieauc przez zakup inne-

skierow anym do Izby za iieby półroczna rata w ynosiła m niej!?0;,? unlka m epow aznych  

pośrednictw em tow arzystw R olni-'n -^ jp z | J . zroclei. Znuołki z oczyszczenia zboza
czych Pow iatowych w inni w yszcze- ! I  dać na kupę kom postow ą i przesy-

gólnić o jakie kredyty chodzi, a rów - ! O dsetek za czas do. początku okre- ' ' ’

nocześnie zapodać: i/ 1 spłaty pożyczek n i e  z a l i c z a  s i ę .  siona chw astów *. O bliczyć ilość

1. obszar w  łasnego gospodarstw  a ^ aJszy okres odsetki będą oblicza-(trzebnych naw  ozów * sztucznych  

(w ha), ne oc niespłaconej części kapitału m ów ić je gdzie najdogodniej.
2. obszar łąk i pastw isk, który  w cho P^z>cz^i w ysokości 3 proc, rocznie yy 0 ,})orze zw rócić szczególną 

dzi w to gospodarstw o (w * ha), |* a P ‘atne fazom z ratam i kapi- gę na krow y św ieżo w ycielone.

3. jakie są łąki i pastw iska (torfo- a u ’ 

w e, czy m ineralne). 3. Pożyczkobiorca zabezpiecza

i , . i . , . , . s , R olnicy, którzy pragną otrzym ać spłatę pożyczki osobistym skryptem
gą przedstaw iać żale i bo  łączki doty- ,, >vl./ki ' na założenie now ych ląk i A  '

czące podatków . Iow R oln. Paw ., po- ! pastw isk, w inni poza pow yższym i ob- 

leca PP. Prezesom  podanie pow yższe- jaśnieniam i zapodać dodatkow o: 

go do w uadom osci członków 7, ażeby

w i o s e n n y  1 9 5 7 .

G kredyty na: założenie now ych
łąk i pastw isk, podsiew  starych, oraz

i przesy ­
pać koniecznie w apnem , aby zabić na- 

po- 

i za-

W oborze zw rócić szczególną

talu.

uw a-  

C ie-

na założenie now ych łąk i

ci m ogli zetknąć się bezpośrednio z  

p. N aczelnikiem .

I N S P E K T O R A T  B E Z P I E C Z E Ń S T W A  

P R A C Y  W  R O L N I C T W I E  P R Z Y

P O M O R S K I E J  I Z B I E  R O L N I C Z E J .

Z dniem 1 listopada br. urucho ­

m iony został pizy* Izbie Inspektorat  

B ezpieczeństw a Pracy (lokalny w y ­

dział),który kierow ać będzie Inspek­

tor Pom orskiej Izby R olniczej p. Z. 

O tm ianowski.

Prace organizacyjne są w toku.

U W A G  l  R O L N I C Y !

Sekcja R olnicza W y rdziału W yko ­

naw czego C entralnego K om itetu Po ­

m ocy Zim ow ej B ebrobotnym . zw raca  

się z apelem do rolników o dostarcze­

nie zaofiarow anego zboża w edług  

norm , przyjęty  ch przez poszczególne 

w ojewództw a na pom oc zim ową dla  

bezrobotnych, m ożliw ie w okresie  

przedśw iątecznym .

W edług w skazań sekcji rolniczej

a) obszar łąk przygotow any do ob ­
siew u,

b) opis prac dokonany  cli przy u- 

praw ie łąki przeznaczonej do obsie­

w u (podać kiedy* łąkę zaorano, jakie  

rośliny po kolei upraw iano, jakie sto- 

sow ano naw ozy itp.),

c) dokładny opis profilu gleby  

przeznaczonej pod podsiew (w arstw a  

w ierzchnia, podglebie, na jakiej głę ­

bokości w ystępuje w oda w  glebie);

d) w yszczególnienie —  o ile m oż ­

ności —  tych roślin łąkow ych, które  

na tam tejszym terenie najlepiej ros­

ną, oraz zapodanie: jakie naw ozy  

sztuczne —  w edług w łasnych obser- 

w acyj —  na łąki m iejscoiw e najlepiej  
działają.

B iorąc pod uw agę pow yższe dane, 

Pom orska Izba R olnicza ustali dla  

poszczególnych gospodarstw skład  

m ieszanek roślin łąkow ych i rodzaj 

naw ożenia, po czym dostarczy nasio ­

na i naw ozy.

O bsieiw 1 ha łąki łącznie z naw o ­

żeniem w ynosi w edług cen obecnych

dłużnym . W razie przeterm inow ania 

splat, pożyczkobiorca płaci kary za  

zw łokę w w ysokości pół proc, w sto ­

sunku m iesięcznym oraz ew entualne 

koszty* egzekucji. W razie użycia  

pożyczki niezgodne z przeznaczeniem  

(w brew instrukcjom w łaściw ej w ła­

dzy Izby R olniczej) —  cała pożyczka  

staje się natychm iast w ym agalną.

4. Pożyczki udzielane będą tylko  

W ’ naturze (nawozy* i nasiona) w  ilości 

określonej przez Izbę R olniczą, a  po ­

trzebnej na obsiew , podsiew lub na ­

w ożenie nie iw ięcej, niż 5 ha łąki na  

jedno gospodarstwo. W  razie w ypeł­

nienia przez dłużnika w arunków u- 

dzielonej pożyczki, ustanow ionych  

przez Izbę R olniczą, m ogą m u być u- 

dzielone w latach następnych dalsze  

pożyczki w ilości, potrzebnej na za­

gospodarow anie nie w ięcej, niż 5 ha  

rąk rocznie.

Pow tórny kredyt na zagospodaro ­

w anie tego sam ego obszaru łąki m oże  

być udzielony jedynie w w ypadkach  

zniszczenia zasiew ów bez w iny dłu ­

żnika.

5. W w ypadkach zniszczenia za­

siew ów w pierw szym  roku bez w iny

lęta po urodzeniu odrazy odsądzać 

od m atek i poić w edług przepisow ych  

norm . Zw  acać uw  agę na czyste utrzy ­

m anie inw entarza, który zaleca się  

codzień w ypuszczać na pew en czas  

na podw órko zależnie od pogody. O - 

koło w odopoju nie m oże być śłizgaw i-

W sadzie zbierać gniazda ow adów ,  

zaw ieszone na gałęziach i zim ujące iw  

skręconych suchych liściach. G niaz­

da te trzeba tylko palić. Przeglądać  

drobne gałązki, gdyż na nich znaj­

duje się najczęściej jajecznik „pier-  

ścinicy” , złożone w form ie pierścion­

ka. Zacząć cięcie koron usuwając ga­

łęzie krzyżujące się, rosnące do w nę­

trza drzew a, w  dół, ocierające się i 

połam ane. O czyścić korę z łuszczą ­

cych się kaw ałków za pom ocą m eta ­

low ych szczotek lub skrobaczek.

W ogrodzie w arzyw nym  w poło ­

w ie stycznia założyć inspekt gorący  na  

siew rzodkiew ki odm iany „N on plus  

ultra 4 ’ razem z karotką paryską; m ię­

dzy rzodkiew ką zasiać rzadko koper. 

W drugim  oknie w ysiać kalafiory  er- 

furckie N r 1 i kapustę białą lipów kę. 

Siać w inspekcie sałatę cesarską in ­

spektow ą. W pasiece uw ażać aby  

śnieg nie zasypał w ylotów w ulach i 

dobrze jest w tym  czasie zająć się  

w yrobem now ych uli.
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Płock liczy >3.000 mieszkańców. 
Płock posiada... 140 organizacyj .' Czy­
li: na 256 mieszkańców przypada je­
dna organizacja...

W artykule „Gazety Polskiej” z 
31 grudnia pt. „Nadmiar stowarzy­
szeń’. znajdujemy ten właśnie charak­
terystyczny przykład.

Ale są jeszcze bardziej znamienne.
A więc istnieje jedno miasto wo­

jewódzkie. w który m mieści się... 260 
organizacji! Jakich? Z górą 100 orga- 
zacyj oświatowych, około 80 filantro­
pijnych, około 50 młodzieżowych...

C  h  a  r  a  k  t e  r  ys  t y  c  z  n  y  m p  rzy  kł ad  em 
jest Paryż. „Wegetuje tu — dowiadn-

Styczeń w tradycji kościelnej 
i ludowej

Pierwotna nazwa tego miesiąca dzieje". Dnia już przybywa, ale nie 
pochodzi z łacińskiego Januarius. — dużo, najlepiej określa to przysłowie 
Polska nazwa stycznia nie jest cal- „Królowie (6 I) pod szopę, dnia przy- 
kiem jasna. Niektórzy wywodzą tCxbywa im kurzą stopę” . Dnia 21 „jeżeli 
nazwę od przysłowia, datw niej używa- j__________________________________

św. Agnieszka wypuści skow’ronka z  
mieszka, to zima już niedługo w’śród 
nas pomieszka". Chociaż w styczniu 
sroży’ się jeszcze zima, należy pamię­
tać o przygotowaniu rynsztunku go­
spodarskiego w myśl przy słowia „Lu­
bo wr styczniu śniegi, mrozy, ty już 
szykuj pługi, wozy". Naogól panuje 
przekonanie, że ciepły styczeń jest 
bardzo zdradliwy dla pracy rolnika.

je się „Gazeta Polska4’ — przeszło 50 
rożnych kół i stowarzyszeń polskich, 
liczących nierzadko 5 lub 6 człon­
ków'4...

Ale pocóż szukać tak daleko? Po- 
cóż mierzyć miarą wielkich skupisk 
miejskich, od Płocka do Paryża? Spój- 
rzmy, co się dzieje w obrębie jednej 
szkoły. W artykule „Nadmiar stowa­
rzyszeń’4 znajdujemy taki przykład. 
Jest jedna z koedukacyjnych szkół 
średnich, licząca ogółem 154 uczennic 
i uczniów, W szkole tej rą następu  jące 
stowarzyszenia: 1) Sodalicja Marian- ' 
ska. 2) Liga M. i K.. 3) ŁOPP., 4) Straż 
Przednia, 5) Koło sportowre męskie. 
Koło spi rtowe żeńskie, 7) P. W. kobie- 
ce. 8) P. W. męskie, 0) uczniowski ko- ^v , 
mitet „pomocy zimow ej", 10) harcer-s - f 1..,).. 
stwo męskie, li) harcerswo żeńskie. 
12} uczniowska spółdzielnia, 15) ucz­
niowska kasa pożyczkowo - 
nośoiowa... Więc 15 organizacyj. prze-; 
ciętnie na każdą przypada 11 człon­
ków...

Oto kilka kwiatków, uszczknię­
tych na niwie stówarzyszomanii...

Jak się w praktyce, w życiu co­
dziennym przedstawia 
tych organizacyj? Znów 
obrazek:

nego na Nowy Bok: „Bóg cię stykaj , , 
co znaczyło polecenie opiece Bożej. I m
W ątpliwym jest jednak, czy od słowa wrCr •
„stykaj" mogła powstać nazwa sty-
ożeń. Dawniej miesiąc ten nazywał się K R A J U .  
..ledzień" od lodu.

Dnia I stycznia, w którym cały 
świat święci początek nowego roku. 
Kościół katolicki przypomina nam  
dwie w ażne chwile z życia Zbawiciela.

v JABŁONOWO. Kupiec p. Koko- 
j szyński został w dniu 23 grudnia ubr. 

postrzelony z rewolweru w rękę przez 
siw ego lokatora.

tj. Obrzezanie i nadanie imienia Je­
zus. W sześć dni po Nowym Roku ob­
chodzimy Święto Trzech Króli. Wier­
ni katolicy święcą w tym dniu wonne 
kadzidło, którym po przyjściu z ko­
ścioła okadzają mieszkanie, a święco­
ną również kredą piszą na drzwiach 
trzy tradycyjne litery K. M. B. (Ka­
sper, Melchior, Baltazar), czyli imio­
na Trzech Mędrców ze Wschodu, 
spieszących za gwiazdą Betlejemską 
do stajenki Chrystusa.

Dalsze uroczystości 
styczniu, to święto św. 

r chodzone iw pierwszą 
i*. z I rzęch Królach, oraz pamiątka zaślu- 

N. Marii Panny dn. 23-go. Ze 
ńskich popularna 
naszego św.

j (21-go), która według tradycji

oszczęd-1 Kościół katolicki 
ir-vi. orze■1 __

kościelne w 
Rodziny, ob- 
niedzielę po

GRUDZIĄDZ. Na dw  orcu grudzią­
dzkim miał miejsce w strząsający wy­
padek, który spowodował śmierć 50 
letniego rewidenta w agonów Bronisla- 
wa Więckowskiego. Gdy przed godzi­
ną 8 rano miał wyruszyć pociąg do 
Gardeii, który stale jest kontrolowa­
ny przez rewidenta wagonów ofiara 
iw czasie sprawdzania wagonów dostał 
się między zderzaki wagonów, które 
zgniotły kolejarza. Więckowski po­
niósł śmierć na miejscu. Osierocił on 
żonę i liczną rodzinę.

BOROWY MŁYN. Na terenie leś­
nictwa państwowego Wieczywo poiw. 
chojnicki znaleziono w ub. środę zwło

....... xia ’ jesf ki starca. Okazało się, że były to niej. 
Agnieszka Myszki Marcina, lat 87, z Borowego 

’ & i ludo- Młyna. Myszka oddalił się z domu 17 
wej „wypuszcza skow ronka z miesz- grudnia i od tego czasu szukano go 
^a". Kościół katolicki przeznaczył daremnie. Myszka cierpiał na lekki o- 

( miesiąc styczeń specjalnej czci Imie-jbłęd i^ widocznie ^w czasie wędrówki 
nia Jezus, które szczególniej czci się 
dnia 2 stycznia.

Przysłowia styczniowe i przepo­
wiednie dla rolników odnoszą się 

łownie do pogody, jak większość

rudnia i od tego czasu szukano go

' zabłądził i znalazł śmierć.

WARSZAWA. Policja przeprowa­
dziła szereg rewizji, a następnie are­
sztowała 30 osób, u których znalezio­
no ulotki komunistyczne.

ŁÓDŹ. W Łodz zapad! wyrok, ska­
zujący radnego socjalistę Zdziechow- 
skiego na 5 lat więzienia za komunizm. 
Na rozprawie aspirant policji Brylak 
zeznał, że na 54 radnych jest 13 ko­
munistów.

dów wszystkich stowarzyszeń. Zbie- szyć duchem na łołwy . | WILNO. We wsi Czyżuny, gminy
rają się. np. o godz. 19-tej i co pół go-1 Rolnik nasz wierzy, że „kiedy sty- olkenickiej, zamordowano w noc wi- 
dziny wyciągają z szafy inną książkę czeń najostrzejszy, tedy roczek naj- gilijną pięciu gospodarzy. — Morder- 
protokółów i inną książkę kasowTą. płodniejszy4' — lub przeciwnie: „gdy stwTa dokonani bracia Jankowscy, któ- 
.,urzędują na terenie coraz to innego w styczniu deszcz leje, złe robi na- rzy zbiegli na Litwę.
stow arzyszenia. Jest to kolosalna wy­
goda i oszczędność: jeden lokal, jedna 
szafa, ci sami ludzie, ale jednocześnie 
jest to tylko spychanie pracy, a nie 
rzetelna działalność społeczna...44

Jesteśmy tu już na granicy — ab- 
sutrdu. Istnieje coś. co jest po prostu 
utrzymywaniem fikcji, Coś zupełnie 
zbędnego, niepotrzebnego. Ba, 
tylko niepotrzebnego... Nie popełnimy  
przesady chyba, gdy powiemy: istnie-' 
je coś wręcz szkodliwego. i

Bo pociąg do organizacj i jest prze­
cież czymś zdrowym. Społeczność —  
to -w łaśnie organizacja. Życie zbioro­
we nie może być inaczej pojęte, jak 
w formie zorganizowanej.

Ale ten panoszący się u nas nad-

,.działalność’41S . .. . „ . .
znamienny przysłolwi ludowych. Już w pierwszym  

[dniu tego miesiąca mówi się: „Kiedy
„W pewnym miasteczku grono łu- przyjdzie Nowy Rok, już ku wiośnie 

dzi dobrej woli stanowi zarząd kilku- bliski krok . 1x1 — ; •1— 1-
?polecz- „Śnieg bez wiatru w Rok Nowy, pew-nastu różnych stowarzyszeń s;

nych i jednego dnia 'w tygodniu lu­
dzie ci odbywają posiedzenia zarzą-

Dla myśliwych zaś

ny omen gotowy44 i stąd wypływa 
wskazanie: „Bądźże tedy gntowy, ru-

13 strzałów do swojej żony
O K R U T N Y  M O R D  N I E W I E R N E G O  M Ę Ż A . —

Łódź. Mieszkańcy domu przy ul. Ina wymogła na Feirichu, że zgodził 
2e]3V Kraszewskegic 10, zaalarmowani zo-[się na rozmowę z żoną. Gdy przyszła 

v stali strzałami rewolwerowymi. ido mieszkania, Feirich powitał ją ku- 
I Strzały, mimo zcichnięcia jęków  , darni rewolwerow  ymi. Z okrutną 'za- 
■ słychać było nadal. Okazało się, iż w ciętością w ystrzelał jeden magazyn 
mieszkaniu Alfreda Feiricha. popełnioii założył następny , oddając do nie- 
no zbrodnię. [szczęśliwej 13 strzałów.

Feirich od dwóch lat porzucił żo- ! Trafiona w głowę Feirichowa pa- 
nę i zamieszkał z kochanką Olgą Szyc dła trupem. Zabójca z rewolwerem w 
Żona i dziecko znaleźli się w strasznej ręku wybiegł z mieszkania i udał się 
nędzy.W dniu wczorajszym Szyców-! do komisariatu składając broń.

K R A K Ó W , ś w ię t o k r a d z t w o . W  
Plszowde pod Krakowem dokonano 
świętokradztwa. Łupem niewTyśledzo- 
nych narazie sprawców padły kielichy 
i monstrancje znacznej wartości. Do 
Pleszewa wyjechali z Krakowa fun- 
kcjonarjusze policji śledczej, którzy 
rozpoczęli energiczne poszukiwania  
za spraw cami.

POZNAN. W Poznaniu zawarto w  
drugi dzień świąt 188 ślubów w 17 ko­
ściołach.

Z  Z A G R A N I C Y

NOWY JORK. W m. Tacoma (Stan 
Waszyngton) zamaskowany bandyta 
wtargnął do pałacu milionera Wilia­
ma Mattsona i porwał na motorówce 
10-letnią córkę milionera. Bandyta po­
zostawił w ogrodzie kartkę z żąda­
niem okupu w wysokości 18 tysięcy 
dolaró(wr.

PARYŻ. Prasa francuska donosi, 
iż wkrótce ogłoszony zostanie układ 
włosko-angielski. Zbliżenie to wyiwo- 
łuje niezadowolenie w Niemczech.

REIMS. Zmarła tu w wieku lat 108 
najstarsza kobieta Francji pani Bom­
ba  ron.

BERLIN. Tuż przed świętami Bo­
żego Narodzenia zmarl w Monachium 
śp. ks. Piotr Lippert T. J. jeden z naj­
wybitniejszych pisarzy katolickich w 
świecie.

BUDAPESZT. Skradziono tu z kli­
niki uniwersyteckiej kasetkę z 225 mi­
ligramami radu, wartości około 100 ty- 
sęcy pengo.

fKcyclfr f Wo/k
n n f n  ■■iiiiimii  i  u  im i ii ■■m n ii  w  « ■■■■■■■—  
W A I A E  Z E B R A N I A  P L A C Ó W E K .

W a ln e  z e b r a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  p la c ó w e k  
Z w ią z k u  P o w s t . i W o j . O . K . V I I I p o w ia t u  
w ą b r z e s k ie g o  u s ta lo n e  w e d łu g  p o n iż s z e g o  w y ­

k a z u  d o  k t ó r e g o  n a le ż y  s ię  ś c iś le  z a s t o s o w a ć

Z a r z ą d  O d d z ia łu  P o w ia t o w e g o  z a s t r z e g a  
s o b ie  e w e n t u a ln e  z m ia n y , k t ó r e  z o s t a n ą , p o ­

d a n e  d o  w ia d o m o ś c i z a in t e r e s o w a n e j p la c ó w ­

c e .

T e r m in y  p o n iż s z e  u s t a la  s ię  w  c e lu  b y  Z a ­

r z ą d  O d d z ia łu  P o w ia t o w e g o  m ó g ł p r z y b y ć  n a  
z e b r a n ia :

D n ia  * 0  s t y c z n ia  1 9 3 7  r .

o  g o d z . 1 3 ,3 0  p la c ó w k a  Z ie le ń ,

o  g o d z . 1 6 - t e j p la c ó w k a  M a łe  R a d o w is k a . 
D n ia  1 7  s t y c z n ia  1 9 3 7  r .

o  g o d z , 1 5 ,3 0  p la c ó w k a  E lg is z e w o ,

o  g o d z . 1 6 - t e j p la c ó w k a  C h e łm o n ie c ,

o  g o d z . 1 7 ,3 0  p la c ó w k a  B ie ls k ,

o  g o d z . 1 9 - t e j p la c ó w k a  K o w a le w o . 
D n ia  2 4  s t y c z n ia  1 9 3 7  r .

o  g o d z . 1 4 - t e j p la c ó w k a  Ł o p a t k i,

o  g o d z . 1 6 - t e j p la c ó w k a  K s ią ż k i,

miar stowarzyszeń — to wcale nie do­
wód zmysłu organizacyjnego. Wręcz 
przeciwnie: Ho dowód dezorganizacji, 
przykład rozprosizkowania sił. objaw 
słabości nurtu społecznego i atomi- 
zacji wspólnego wysiłku.

Pomińmy już stronę materialną 
tego przyrostu liczby stowarzyszeń,

■

olbrzymie koszta, idące na marne | 
’przez podtrzymywanie setek i tysięcy .

1 0  P R Z Y K A Z A Ń  Ż Y C I A .
Jefferson, jeden z n.ajslawni’ejisizych prezy-

o  g o d z . 1 7 ,3 0  p la c ó w k a  O s ie c z e k .

D n ia  3 1  s t y c z n ia  1 9 3 7  r .

o  g o d z . 1 4 - t e j p la c ó w k a  M a łe  P u łk o w o ,

o  g o d z . 1 6 - t e j p la c . W ie lk ie  R a d o w is k a .

5 0 %

o d  2 4  g r u d n ia  r .b .

d o  1 0  s t y c ż n ia  1 9 3 7 r .

udziela
w pokojach
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fikcyjny Żywot wiodących „stowarzy- Jdentów Stanów Zjednoczonych A m . Półn., po- D n ia  2  lu t e g o  1 9 3 7  r , 
szeń” . Pomińmy również i stronę mo-['daje następujące prawidła życia, których sam,! 

ralną: to wypaczanie charakterów jak się wyraża, usłował zawsze trzymać się 

przez podsycanie niezdrowych ambi- jak najściślej*:
cyj ..prezesowskich’4 te waśni 1 nie- [ 1) Rozmawiaj tylko o rzeczach swego zawo- D n ia  7  lu t e g o  1 9 3 7  r .

snaski ,,międzystowarzyszen'owe44, to (du; 2) Nie odkładaj na jutro co możesz zrobić i o  g o d z . 1 4 - t e j  p la c ó w k a  P r z y d w ó r z ,

przenikanie poczucia próżności w sfe- ;dz siaj; 3) nie proś drugich o to co możesz sam j o  g o d z . 1 6 - t e j  K r ó l . N o w a w ie ś ,

ry pseudo-diziałaczy społecznych na Urobić; 4 ) Nie kupuj nic, czego nie potrzebujesz' o  g o d z . 1 8 - t e j  p la c ó w k a  P łu ż n ic a ,

tle różnych „dygnitarstw 44 w nieży- <— dlatego, że tanie; 5) Suma kosztuje nas wię- N a z e b r a n ie  n a le ż y  p r z y n ie ś ć w s z e lk ie

wolnych lub miniaturowych „stowa-lcej, n/ż głód, pragnienie i zimno; 6 ) Wszystkie , a k t a Z a r z ą d u P la c ó w k i t . j . s e k r e ta r z a , 
1 “  ’ ■ ”  ’ ■ ’ ' ’ J - ‘ J ' s k a r b n ik a , k o m e n d a n t a i r e f e r e n t a  o ś w ia t o ­

w e g o

N a k ła d a  s ię o b o w ią z e k  n a  Z a r z ą d y P la ­

c ó w e k , b y n a w a ln e z e b r a n ie P la c ó w k i z a ­

p r o s il i w s z y s t k ic h  b y ły c h  u c z e s t n ik ó w  P o w ­

s t a ń  N a r o d o w y c h , U c z e s t n ik ó w  w o j n y  ś w ia t o ­

w e j i w o j n y  p o ls k o - b o ls z e w ic k ie j j a k  i w y ­

s łu ż o n y c h  ż o łn ie r z y  a r m ii p o ls k ie j o r a z  s y m ­

p a t y k ó w  n a s z e g o Z w ią z k u  z d a n e j m ie js c o ­

w o ś c i i b l iż s z y c h  o k o l ic , a b y  z a c h ę c i li t y c h ż e  
d o  w s t ą p ie n ia  d o  n a s z e j  o r g a n iz a c j i .

„ W O L N O Ś Ć "

rzyszeniach 4. [rzeczy bierz z gładkiego końca, ludzi z dobrej
Ale nie możemy chyba pominąć [strony: 7) Nikt nigdy nie żałował, źe mało jadł 

szkód, jakie 'wielkim i pożytecznym j i mało mówił; 8) Nie wydawaj pieniędzy wcze­
śniej, niż je mieć będziesz; 9) Gdy się ozu  jesz 

w gniewie, rachuj w myśli do 10 wpierw, nim  
mówić zaczniesz; 10) Gdy jesteś w pasji, rachuj) 

do 100.

pracom społecznym przynosi ta ato- 
mizacja — szkód, które wnosi roz­
drobnienie życia organizacyjnego.

Jest pod tym względem pewna a- 
nalogia z rolnictwem. Wiemy, jakie 
szkody wnosi skarłowacenie gospo- 

jdarstw rolnych. I wiemy, jaki na to 
jest skuteczny sposób: komasacja.

O taki proces komasacyjny w 
dziedzinie stowarzyszeń woła życie 
społeczne. H . Z .

o  g o d z . 1 4 - t e j p la c ó w k a  Ł o b d o w o ,

o  g o d z . 1 6 - t e j p la c ó w k a  K u r k o c in , 
o  g o d z . 1 8 - t e j p la c ó w k a  D ę b o w a łą k a .

W s z y s c y  id z ie m y  D Z I Ś  n a B A Ł  
M A S K O W Y  —  u r z ą d z o n y  p r z e z

K o ło  P o d o f ic e r ó w  R e z e r w y  K o ło : Z A  Z A R Z Ą D  O D D Z I A Ł U  P O W I A T O W E G O

W ą b r z ź e n o  —  w  s a l i p . K lim k a . —  (— 1 S z a liń s k i s e k r .  ( — - ) S z c z u k a  B . p r e z e s
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0 k u ltu rze życia rod zin n ego
[U W A G A !!!

W  d n iu d z isie jszy m  tj. w e w to rek  
id z iem y  w szy scy  n a  B A L  M A S K O ­
W Y  Z w . P o d o fice ró w  R ezerw y . —

p ie rw szą ! tężn e p ań stw o trac i fu n d am en ty i 

p rzy g o to w u je  so b ie u p ad ek .
Z n am y k w estię p o p u la rn ą F ran c ji  

i 'w iem y , że ju ż o d  d aw n a g ro z i je j  
w y lu d n ien ie . P an u je tam  p o w szech n e  
h asło  sw o b o d n eg o  ży c ia i u ży c ia , k tó -  
r ~ ~ t- ł~ - ------J  —

lu źn ien ia w ęz łó w  
m ach fran cu sk ich ,  
zm n iejszo n a liczb a u ro d z in i 
w y lu d n ien ia .

W  R 'c isji j  o n an o s ię , że

W P o lsce co ro czn ie w i 
n ied z ielę  p o  T rzech  K ró lach  o b ch o d z i­

m y  p o d  p ro tek to ra tem  w  lad z k o ście l­
n y ch św ięto R o d z in y . S w eg o czasu z  
o k azji teg o św ię ta k s . P ry m as H lo n d  
zw ró cił u w ag ę  w ażno śc i ro d z in y , jak o  
p o d staw y  m o ra ln o śc i w  ży c iu  sp o łecz ­
n y m .

W e w szy stk ich k ra jach  i w e  w szy ­
s tk ich w iek ach w y b u ch a ły w ie lk ie  

k ry zy sy ży c ia ro d z in neg o i zaw sze  
zn a jd o w ali s ię m ężo w ie s tan u , lu b  
p rzy w ó d cy n aro d ó w , k tó rzy u siło w a ­
li p o w strzy m ać ro zk ład ro d z in y . Z a ­
w sze p rzy  ty m  g ło szo n o  h asło , że ro ­
d z in a je s t p o d staw a p ań stw a .

H isto ria , k tó ra je s t m ąd ro śc ią n a ­
ro d ó w , d o w o d zi n iezb ic ie zn aczen ie  
ro d z in y w  sp o łeczeń stw ie . W szy stk ie  
p ań stw a , o d n a jd aw n iejszy ch  czasó w  
p o cząw szy , tak d łu g o b y ły w ie lk ie i 
p o tężn e , jak  d łu g o  m ia ły  k u lt d la  ro ­
d z in y , a z ch w ilą u p ad k u id eału ro ­

d z in y —  ro zk ład ać s ię p o czę ły . W y ­
s ta rczy  tu n am  p rzy k ład  s ta reg o R zy ­
m u . W zrasta ł o n  i św iat ca ły  ó w czesn y  
o p an o w y w ał w ted y , k ied y  m ia ł zd ro ­
w ą ro d z in ę , k iedy n a jw ięk szą p o ­
ch w ałą  d la  k o (b ie ty  b y ło  w sp om in an ie  
je j u m iło w an ia d lo im u i d z ieci, a d la 1 n eg o d z isie jsze j K o lsk i, w iąże s ie , , , x ,
„ ■ : • t I , .z , ii.  i . ł . . . • ch o d zącą so b o tę lo k a ln e

m ęzczy zn y u zn an ie su m ien n eg o  sp e l- śc iś le z  < cd ro d zen iem  ro d z in y p o lsk ier , 7 • j

sw o ją d o ro czn ą zab aw ę

sz ło lis tó w  p o lecon y ch 1 7 7 5 —  p aczek 1 3 9 8 . —  

P rzy ję to  p rzek azó w  p o cz to w y ch 1 8 6 1 n a k w o tę  

■ 1 1 3 ,0 6 6 ; d o k o n an o w p ła t czek o w y ch 3 0 0 1 n a  

k w o tę  5 6 2 .5 6 5 ,2 7  z ł; w k ład ó w  o szczęd n o śc io w y ch  

1 p rzy ję to 4 0 7 n a łączn ą k w o tę 6 0 .2 9 4 ,0 6 z ł; te -  

re s ta ło s ię p o w o d em  zn aczn eg o ro z - ; le^ ram ó w  p rzy ją to 1 1 5 . R o zm ó w  m ięd zy m iasto - 

r ro d z in n y ch W  d o -|w T c^ ab o n en tó w z W ąb rzeźn a b y ło 2 2 5 9 a  
a rezu ltac ie p o łączeń m ie jsco w y ch b y ło 2 7 .77 4 ; w y p łaco n o  

Ź b a  ! P rzek azó w  p o cz to w y ch 1 8 8 1 n a k w o tę 9 1 .1 9 2 z ł, 
za ła tw io n o  w y p ła t o szczęd n o śc io w y ch 4 2 7 n ą  

łączn ą k w o tę 4 3 .8 8 3 ,0 5 z ł; te leg ram ó w  n ad esz ło  

zn iszczen ie id ea łu ro d z in y  m o że s tać 1 8 5 : n ad ch o d zący ch ro zm ó w  m ięd zy m ias to w y ch  

s ię ru in ą teg o k ra ju . P o w o li w ięc p o - te le fo n iczn ych b y ło 2 9 8 0 . O g ó ln y o b ró t p ien ięż - 

w raca ją d o d aw n y ch trad ycy j, o d c ią - n F w  m iesiącu g rud n iu : 1 .6 0 0 .9 9 1 ,1 2 z ł.

g a jąc k o b ie tę o d p racy  zaw  o d o w ej i 
p o lity czn e j, a p rzy w raca jąc je j m ie j­
sce w  d o m u ro d z in ny m . W alczy też  I

R o sja p rzec iw k o  częs ty m i 1 j 
ro zw o d o m , k tó re je szcze n ied aw  n o  | 
o fic ja ln ie p o p ie ra ła .

O jc iec św . P iu s 1 1 s tw iierd z ił, że

• B rzyd k i czyn . W  d n iu 1 b m . n a R y 'k u  

Jan M o rań sk i zaczep ił n ie j. K ijo w sk ieg o i 

w szczą ł z n  m  sp rzeczk ę . W  p ew n y m  m o m en c iew szczą ł z n  m  sp rzeczK ę . w p ew n y m  n u m eu L ie  
la t  W  y  m  M o rań sk i sch w y c i! K ijo w sk ieg o p o d  g ard ło i d u -

s ił. K to w ie , co b y b y ło , g d y b y n ie in te rw en c ja  

p rzech o d n iów .

• W ysp rzed aż lik w id acyjna . F irm a A . G raj- 

k ow sk i, W ąb rzeźn o R yn ek u rząd za z p o w o d u  

lik w id ac ji p rzed sięb io rstw a ca łk o w itą w y sp rze -  

d aź . K ażd y  za  te rn  m o że w  te j firm ie  n ab y ć  ró żn e  

m ate ria ły n ad zw y czaj tan io (szczeg ó ły w o g ło -  

d a lo i ży c ie p o lity czne P o lsk i. D la te - « « en iu ) 

g o też sp raw a o d ro d zen ia w ew n ę trz ­
n eg o d z isie jsze j P o lsk i, w iąże

u p ad k u  d aw n ej R zeczy p o sp o lite j b y ł  
ro zk ład ży cia ro d z in n eg o w ars tw y  
rząd zące j. W id z im y w ięc, że z u p ad ­
k iem  id ea łu ro d ziin y , co raz n iże j sp a -

• Z ab aw a P W K . d o ob rony k raju . W  n ad -  

K o ło P W . K o b ie t d o  

sa li h o te lu p . K lim k a  

p o łączo n ą z ró żn y m i

łu ęzcz j /.n y u /u u tiu e su u iien n eg o sp e i-1  sc iste z tu i  ro d zen iem  ro d z in y  p o lsk ie j ; 
n ian ia o b o w iązk ó w  m ęża i o jca ;. Z  ii w zm o cn ien iem  je j fu n d am en tó w . i 
c rh w ilą , k ied y  cn o ty  te zam ie ra ją , p o -  i * , , . „

j  n i-  (a trak c jam i. K to ch ce s ię d o b rze zab aw ić p o -

w ^n ’en p ń j® ć n a p o w y ższą zab aw ę . N ie zap o ­
m in a jc ie ! W  so b o tę w ieczo rem  sp o tk am y s ię n a  

zab aw ie w  sa li h o te lu K lim k a .

• Z asiądź b racie , gd zie śp iew ają .... Ż li ty lko  

p ieśn i n ie zn a ją . —  W  ty ch k ilk u  s ło w ach  m ie ­

śc i s ię w ie le , b ard zo w ie le p raw d y . Z ły cz ło ­

w iek , n ie ty lk o że n ie sam  śp iew a , a le n ie rad  

s łu ch a śp iew u in n y ch . C zy ż ch cesz m ieć m ian o  

„z łeg o  cz ło w iek a ” —  N ie? —  T o  p ro sim y  p rzy jść  

w  n ied z ie lę d o sa li h o te lu p . K lim k a , g d z ie n a ­

s i zn an i śp iew acy „L u tn i” u rząd za ją w ie lk i k o n ­

ce rt. C zy sty zy sk p rzeznacza s ię n a p o m o c z i 

m o w ą  

że p o  

Z atem

Kącik K. S. M. W IE L K I B A L M A S K O W Y , z k tórego czysty  

zysk p rzezn aczon y jest n a p om oc zim ow ą d la  

b ezrob otn ych . Z e w zględu n a tak p od n iosły cel, 

k ażdy p ow in ien n a ten b al p ospieszyć.W  d n iu 1 1 b r. o d b y ło s ię w aln e zeb ran ie  

K . S . M . M . o d d z ia ł W ąb rzeźn o o g o d z . 1 ,3 0 w  

o g n isk u . Z eb ran ie zag a ił d ru h  p rezes A ren d arsk i 

S tan is ław  h asłem  „G o tó w ” p o d a jąc p ro g ram  o -  

b rad , p o czem  jo lk a p rzew o dn icząceg o o b ran o je ­

d n o g ło śn ie P rezesa O k ręg u K . S . M . p . K o ­

w n ack ieg o  B .; sek reta rzem  d ru h a  B łaszk iew icza ,  

ław n icy  p . W eso ło w sk i —  sk a rb n ik O k r. i d ru h  
S zcz  o d r  o  w sk i.

P o sp raw o zd an iach u stęp u jąceg o k ie ro w n i­

c tw a —  P rzew o d n iczący u d z ie lił ab so lu to riu m , 

p o czy m  p rzy stąp io n o d o w y b o ru n o w eg o k ie ro ­

w n ic tw a w k tó reg o sk ład w ch o d zą : p rezes —  

A ren d arsk i S tan is ław ; sek re ta rz —  S ilb e rn ag e r  

H erb e rt; sk a rb n ik  —  F a larsk i E d m u n d ; n acze ln ik  

B łaszk iew icz Z y g m u n t; g o sp o d arz —  W eso ło w ­

sk i Z y g m u n t, jak o zas tęp cy : w icep rezes B łasz ­

k iew icz Z y g m u n t; w icesek re tarz B ak an iew icz K . 

zastęp ca n acze ln ik a F a la rsk i E d m u n d ; zas tępca  

cek re tarza N o w ak o w sk i o raz b ib lio tek a rz  
w ad zk i L eo p o ld .

W  sk ład k o m is ji rew izy jne j w esz li p p . 

w n ack i, R zeczew sk i i W eso ło w sk i, P o czem _ _  . _  ..  .
szy  c iąg  zeb ran ia  p rzew . z ło ży ł n o w ow y b ran em u n ie : p D n ica 2 w y p ad k i w S tan is ław k ach ; d u r  

k ie ro w n ic tw u . W  w o ln y ch g ło sach d ru h sek r. ; ^ rzu szn y 1 w y P - w  N o w ejw e i i b ło n ica 1 w y p a-  

S ilb e rn ag e l w k ró tk ich a tre śc iw y ch s ło w ach  

w y raz ił d ążen ie jak ie m ło dz ież p o w in n a o k azać  

w  s ło w ach B ó g i O jczy zn a , m am y s tać s ię sy ­

n am i C h ry stu so w y m i o raz o b y w ate lam i P o lsk i.

P o w y czerp an iu p ro g ram u p rezes d ru h  

A ren d arsk i S tn isław  so lw o w ał zeb ran ie o d śp ie ­

w an iem  p ieśn i „H e j d o ap e lu " i h asłem  „G o tó w "

© Im prezy w n ajb liższych d n iach . W  n a j­

b liższy ch d n iach czek a ją n as n astęp u jące im pre ­

zy : —  D ziś w h o te lu p . K lim k a b a l m ask o w y  

K o ła P o d o fice ró w R ezerw y ; w  sob otę zab aw a  

P rzy sp o so b ien ia W o jsk o w eg o k o b ie t d o o b ro n y  

k ra ju  —  h o te l p . K lim k a  i w reszc ie w  n iedzielę  

jed n a z  n a jw ięk szy ch im p rez —  k o n ce rt „L u tn i"  
w  h o te lu p . K lim k a .

• „L u tn ia" w ystęp uje z k on certem ! —  

W  n ad cho d zącą  m p eid iz ie lę , 1 0 b m . w  sa li h o te lu  

K lim k a ch ó r „L u tn i" zn an y ch lu b n ie ze sw o ich  

w y stęp ó w , u rządza W IE L K I K O N C E R T p o łą ­

czo n y z zab aw ą , n a rzecz p o m o cy z im o w ej d la  

b ez ro b o tn y ch . P ro g ram  k o n ce rtu je s t b ard zo  

u ro zm aio o ry . P o d czas zab aw y w ie le n iesp o ­
d z ian ek .

—  K A R T U Z Y . (W y p ad ek k o le jo ­
w y ) N a s tac ji k o le jo w e j Ż u k o w o —  
W  sch ó d w p o w iec ie k artu sk im  m ia ł  
m ie jsce u  s p ad ek k o le jo w y . P o d czas  
p rzejazdu p o c iąg u zo sta ła p rze ło żo n a  
zw ro tn ica , w sk u tek czeg o jed en z o  
s ia t  n ich  w ag o n ó w  b ieg ł p rzed n im i k o -  
łam  n a jed n y m  to rze , a ty ln y m  n a  
d ru g im . P o  p ew n y m  czas ie w ag o n  ten  
w y w ró cił s ię i za ta ra so y y  a ł o b a to ry .  
W sp o m ian y w ag o n id eg ł p o w ażn y m  
u szk o d zen io m , p o n ad to  n a p rzestrzeń ,  
k ilk u d z iesięc iu m etró w u szk o d zo n y  
zo sta ł to r k o le jo w y . P o za ty m  w y ­
w ró co ny zo sta ł sem afo r y v y jazd lo w y .

in ę  w  y p ad k u  p o n o si d y żu rn y  ru ­
ch u .

—  C H O JN IC E , (śm ie rć k łu so w n i­
k a) —  O l  jo k szo sy w  p o b liżu m ie j­
sco w o śc i liru sy w p o w iec ie ch o jn i­

ck im  zn a lezio n o zw ło k i m ężczy zn y z  
ran ą p o strza ło w ą w  ty ł g ło w y .

D o ch o d zen ie  u sta liło , że są to  zw ło  
k i m ężczy zn y Jó ze fa P ażd z iew sk ieg o . 
F ru d n ił s ię o n k łu so w n ic tw em  i p ra ­
w d o p o d o b n ie p ad ł z ręk i in n y ch k łu ­
so w n ik ó w .

■ W  Z ab orzu n a Ś ląsk u op olskim  od czu to  
siln y w strząs ziem i. W strząs trw ał p arę sek un d . 

Jak stw ierd zon o , zaw alił się w tym  czasie je­
d en z od cin k ów m iejscow ej k op aln i. O fiar w  

lu d ziach n ie zan tow an o.

■ W  m ieście D elaveer w  stan ie O k lahorm a  

(U S A .) u rod ziła n iejaka B ill R u ssel, iu dian ka  

p ółkrw i, p oraź p iąty b liźn iaki. W szystk ie p ary  

b liźn iak ów sk ład ają się z ch łop ca i d ziew czyn ­
k i.

4 - W  P ozn an iu zm arł zn an y p u b licysta , śp . 
red ak tor Jan M arw eg.

Ż Y C IE K IL K U S E T R Y B A K Ó W  

Z A G R O Ż O N E .

A S  I R A C H A Ń . O k o ło  5 0 0 s ta tk ów  
ry b ack ich p o zo sta ło sk u tk iem  zam ar ­

zn ięcia  m o rza k asp ijsk ieg o  u n ie ru ch o ­
m io n y ch  zd a ła  o d  w y b rzeża . Ż y c ie k il­
k u set ry b ak ó w  zn ajd u  je  s ię w  n ieb ez ­

p ieczeń stw  ie . S am o lo ty i łam acze lo ­
d ó w  s tara ją  s ię n ieść p o m o c ry b ak o m ,  
z k tó ry ch w ięk szo ść p o zb aw io n a je s t  
ży w n o śc i i c iep łeg o  u b ran ia .

b ez ro b o tn y m . Z azn aczy ć trzeb a je szcze , 

k o n ce rc ie o d b ęd z ie s ię zab aw a tan eczn a , 

d o n ied z ie li.

K om isja d la rejestracji p ojazd ów m ech a ­

n iczn ych b ęd z ie u rzęd o w ała w T o ru n iu w d n . 

1 8 s ty czn ia o d g o d z . 8 -m ej d o 1 3 ,30 .

• L icytacje p rzym u sow e n ieru chom ości. —  

N a d z ień 2 1 s ty czn  a b r. w y zn aczo n a zo sta ła li­

cy tac ja n ie ruch o m o śc i n a leżące j d o p . H elen y  

M ak ow sk iej (R y n ek 1 5 ) n a g o d z . 1 0 ,3 0 . T eg o  

sam eg o d n ia o d b ęd ą s ię licy tac je n ie ru ch o m o śc i 
p p . P elag ii B etlejew sk iej (R y n ek , K o śc iu szk i i

Rady praktyczne

@ C h orob y zak aźn e. W  ty g o d n iu o d 2 7 d o

3 1 u b . m . zan o to w an o n astęp u jące ch o ro b y za - P rzem y sło w a) g o d z . 1 1 . H erb erta B au era (P ie - 
K o _ k aźn e : g ru ź lica 1 w y p ad ek zach o rze rja i 2 zg o - rack ieg o ) g o d z . 1 1 ,3 0 ; T eofili R ych lew sk iej (z  

d a l- n V  w  W ąb rzeźn ie : jag lica  2 w y p ad k i w  W ąb rzeź R y ń sk a) o g o d z . 1 0 w  S ąd z ie G ro d zk im  w W ą ­

b rzeźn ie .

O K in o „S łoń ce" —  W e w to rek  i śro d ę w y ( .1 ^

Z a ­

d ek w  W ielk im  R y ch n o w ie .

9 K u rs O L P G . W  d n iu  w czora jszy m  ro zp o ­

czą ł s ię 1 0 -c io  g o d z in n y k u rs O P L G  d la k o m en ­

d an tó w  o b iek tó w . K u rs p rzep ro w ad za p o d ch o r  
p . G roch ock i.

JA K Z A P O B IE G A Ć O D M R O Ż E N IO M .

O d m ro żen iu u leg a ją n a jczęśc ie j u szy , sno s, 

ręce , n o g i. R ęce m o żna ch ro n ić p rzez n o szen ie  

w o ln ych , c iep ły ch w eln io n y ch ręk aw iczek . C zę ­

s to b rak je s t z ró żn y ch p rzy czy n i ręk aw iczek  —  

. n a leży w ięc u ży ć w ełn ian y ch sk a rp e tek . Z w y -  

I cza j ten p o d czas w o jn y b y ł b ard zo ro zp o w sze -

św ie tlam y . w ie lk i m o rsk i f Im p t. „K A P IT A N  

B L O O D ” . B u rz liw e  ży c ie n a js ły n n ie jszeg o k o rsa ­

rza i jeg o  w ie lk a m iło ść . S p ec ja ln e  p rzed staw ie ­

n ie d la d z iec ii i m ło dz ieży w e w to rek o g o d z . 

5 -te j w stęp 2 5 g ro szy .

I D
a

ta
 I

M
ie

si
ą

c

D
zi

eń &w. Katolic. Słońce

w sch ó d zach ó d

6 S tycznia Ś . T rzech K .j 7 ,36 15 ,25
7 C . L u cjana 7 ,37 15 ,25
8 9 P . S ew eryn a 7 ,38 15 ,25
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WĄBRZEZIUO

• D Z IŚ B A L M A S K O W Y ! W ostatn iej 

ch w ili p rzyp om in am y S zan. O b yw atelstw u , że  

D Z IŚ W E W T O R E K w sa li h otelu p . K lim k a  

k oło Z w iązk u P odoficerów R ezerw y u rząd za

• Jarm ark m iesięczn y . D zis ie jszy ja rm ark  

m iesięczn y n a k o r ;ie i b y d ło b y ł n ao g ó ł s łab y .

© Jak ą p ogod ę b ędziem y m ieli w  styczniu ?  

P ie rw sza d ek ad a (o d 1 d o 1 0 s ty czn ia ). N ao g ó ł 

d o ść p o g o d n  e w  p ie rw sze j p o ło w ie lu b m g lis to , 

d ru g ie j p o ło w ie •n ao g ó ł p o g o d n ie j i m ro źn o  
p o łu d n iu i w sch o d z ie P o lsk i.

D ru g a d ek ad a (o d 1 1 d o  2 0  s ty czn ia ). G ó ru je  

te re ria ich P o lsk i au ra n ies ta ła i w ie trzn a , o

m ie jsco w y m  ch m u .rn ie js.zy m  lu b m g l s ty m  s tan ’e  

n ieb a, zw łaszcza k o ło 1 1 , 1 2 , 1 3 , 1 6 , 1 8 i 1 9 s ty ­
czn ia .

P ie rw sza p o ło w a trzec ie j d ek ady (o d 2 1 d o  
3 1 s ty czn ia ) p rzy n o si au rę w ie trzn ą , zach m u rze ­

n ie zm ien n e , lo k a ln e o p ad y , śn ieży ce lu b n ie ­

p o g o d ę . O  ile m ró z p o p rzed n io  n ie ze lża ł, n astę ­

p u je te raz o c iep len ie . P rzy k o ń cu  m iesiąca ro z ­

p o g o d zen ie i sp ad ek tem p era tu ry ,

• P rzeszło p ółtora m ilion a ob rotu . Z ru ­

ch u p ocztow ego . W  m iesiącu g ru d n iu u b ieg łe ­

g o  ro k u  w  tu te jszy m  u rzęd z ie p o cz to w y m  'n ad a ­

n o : 1 6 8 3 listó w  p o leco n y ch ; 1 3 6 3 p aczek ; n ad e

I.
—  B R O D N IC A . (S k azan ie k o n io ­

k rad ó w ). S ąd O k ręg o w y w G ru d z ią ­
d zu  n a ses ji w y jazd o w ej w  B ro d n icy  
sk aza ł za  k rad zież  k o n i A n to n ieg o  K a ­
szu b sk ieg o  i W acław a  Ć w ik a  p o  5  la ta  

w ięzien ia , Jó zefa Ju szczak a n a 2 la ta  
w ięz ien ia o raz B o g u m iła  C złap iń sk ie -  
g o i Ju lian n ę Ć w ik icw ą p o ro k u w ię ­
z ien ia . W szy scy w y m ien ien i tw o rzy li 

zo rg an izo w an ą szajk ę za jm u jącą s ię  
k rad z ieżą k o n i. D o k o n a li o n i szereg u  
k rad z ieży ró w n ież n a te ren ie w o j.  
w arszaw sk ieg o .

--- in n y .

U szy ch ro n i s ię p rzez n o szen ie n iau szn ik ó w , 

czy czap k i n asu n ię te j n a u szy . N o s _ _  p o d czas

s iln y ch m ro zó w n a leży n a d z eń n ac ie rać czy ­

s tą w aze lin ą lu b  zw y k ły m  tłu szczem .

P a lce u  n ó g , n o g i —  o w ijan em  n ó g  p ap ie rem  

g aze tow y m , b ib u łk ą .

C Z Y M  L E C Z Y S IĘ O D M R O Ż E N IE .

O d m ro żen ie lek k ie (p ie rw szeg o s to p n ia ), 

k tó re o b jaw ia s ię zas in ien 'em , sw ęd zen iem , 

p ieczen iem  —  n a leży ch ro n ić s tan o w czo p rzed  

z im n em , n ac ie ra jąc r .a d z ień w aselin ą . W ieczo ­

rem  n a leży s to so w ać k ąp ie l w c iep łe j w o d z ie , 

d o  w o d y  m o żn a d o d ać k o rę d ęb o w ą . D o k ąp ie li  

o d m ro żo n e m ie jsca n a trzeć czy sty m  a lk o h o lem . 

C o k ilk a d n i m o żn a p o sm aro w ać ró w n ież lek k o  

ro zcieńczo ną w o d ą z jo d y n ą . G d y n ja to m ias t z  

o d m ro żen ia p o w stan ą p ęch e rze lu b o w rzo d ze ­

n ia , trzeba ju ż o p iek i lek a rsk ie j.

—  G D Y N IA . (P o strze lon y  z ło d z ie i)  
d n iu  w czo ra jszy m  n a  s tac ji k o le jo ­

w ej O rło w o  —  K o lib k i w  czasie d o ­
k o n y w an ia k rad z ieży  w ęg la ze s to ją ­
ceg o tam  p o c iąg u , p o strze lo n y zo sta ł  
w  g ło w ę p rzez s trażn ik a W o le jo w eg o  

2 4 le tn i W ład y sław  O rm ian in .

C O R O B IĆ G D Y D Z IE C K O N A B IJE S O B IE

G U Z A ?

F rzy n a jw ięk sze j n aw et o stro źn u śc i zd a rza ­

ją s ię częs te w y p ad k i, że d z ieck o n ab ije so b ie  

g u za , co tra fią s ię n aw et s ta rszy m . P rzew ażn ie  

w tak im  w y p ad ku p rzy k ład a s ię d o s tłu czo n e ­

g o m ie jsca jak ąś s ta l, czy że lazo , w zg lęd n ie ro b i 

s ię o k ład z im n y . T y m czasem  n a leży u czy n ić Z U ­
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p e łn ie c o  in n e g o , s z c z e g ó ln ie g d y  id z ie o d z ie c ­

k o , N a le ż y  w ó w c z a s  p rz y k ła d a ć  o k ła d y  n ie  z im ­

n e —  le c z c ie p łe , d o b rz e o w in ię te , a b y c ie p ło  

n a le ż y c ie d z ia ła ło . D z ie c k o  t rz e b a  p rz y  ty m  p o ­

ło ż y ć , o k ła d y  z m ie ń .a ć w k ró tk ic h  o d s tę p a c h  

c z a s u . B ó le p rz e jd ą n ie z a w o d n  e w  c ią g u 2 — 3 0  

m in u t.

P S U C IE  S IĘ  S E R Ó W .

S e ry  n a le ż ą d o  p ro d u k tó w ', k tó re  ła tw o  u le ­

g a ją  z e p s u c iu . N ie ra z  z e p s u je  s ię s e r ju ż w  c z a ­

s ie fa b ry k a c ji , w s k u te k  n ie u m ie ję tn e g o  p rz y rz ą ­

d z e n ia m a s y s e ro w e j: w c z a s ie d o jrz e w a n ia  

m ia n o w ic ie w z d y m a s ię o n lu b o p a d a , c z a s e m  

b a rw d  s ię n ie n o rm a ln ie , s ta je s ię m a z is ty m , n a ­

b ie ra n ie p rz y je m n e g o  s m a k u  lu b z a p a c h u  i t . p . 

N ie ra z je d n a k m o ż e s ię z e p su ć s e r n a w e t d o ­

b rz e  p rz y rz ą d z o n y , je ż e li p rz e c h o w y w a m y  g o w  

s p o s ó b n ie d b a ły , z w ła s z c z a w  c ie p le lu b w il­

g o c i; n ie rz a d k o  te ż z a n ie c z y s z c z a i to c z y  s e ry  

ro b a c tw o , w  s z c z e g ó ln o ś c i z a ś m u c h a d o m o w a ,  

ro z ta c z s e ro w y , g ą s ie n ic a m u c h y  s e ro w  e j i t . p .  

Z d a rz a ją s ię ta k ż e p rz y p a d k i, ż e w  s e rz e w y ­

tw a rz a ją s ię Ł ru ją c e p to m in y , w s k u te k p e w n e ­

g o  ro d z a ju  ro z k ła d ó w  g n iln y c h . S e r , w y k a z u  ą c y  

je d n ą  z  p o w y ż e j w y m ie n io n y c h  w a d , je s t p ro d u k ­

te m  z e p s u ty m , a je ż e li ro z k ła d p o s tą p ił z b y t  

d a le k o , ta k ż e s z k o d liw y m  d la z d ro w ia •u d z k ie -  

g o . S fa łs z o w a n y m  je s t s e r . z a w ie ra ją c y  ro z m y ś ­

ln y  d o d a te k  s ta ły c h c ia ł o b c ią ż a ją c y c h , te g o  ro ­

d z a ju , ja k : m ą k a , g ip s , k re d a lu b s e r , z a w ie ra ­

ją c y t łu s z c z e o b c e ? a n ie o z n a c z o n y ja k o  m a r-  

g a ry rp w y .MLKJIHGFEDCBA

Ś W . R O D Z IN A  N A D  B R Z E G A M I  

N IL U

Ś w . R o d z in a  u c ie k a ją c  p rz e d  H e ro ­

d e m , p o u c ią ż liw y c h  d n ia c h  w ę d ró w ­

k i d o ta r ła d o g ra n ic y E g ip tu . K o ń -  

c z y s ię ju ż  g łu c h e p u s tk o w ie , z ie m ia m a le ń k ie g o J e z u s a . A p o te m  k ie d y O trę b y ż y tn ie  

tu ż y z n a , b o g a ta , p o k ry ta p s z e n ic z -1  d z ie c ię  z a c z ę ło  d o ra s ta ć  i k ie d y  w  s e r - O trę b y p s z e n n e

iy m  ła n e m . T o  z ie m ia  G e s s e n , k ie d y ś  

m ie jsc e  p ' b \  tu Iz ra e li tó w  w E g ip c ie .  

D o d z is ia j p o z o s ta ła je s z c z e k o lo n ia  

ż y d o w s k a z w ła s n a  .ś w ią ty n ia w  m ie ­
ś c ie H e lio p o lis , n a p rz e d m ie śc ia c h  

d z is ie js z e g o K a iru , s to lic y  E g ip tu . W  

tę  o to  s tro n ę  k ie ru je  ś w  . R o d z in a  s -w  c  

k ro k i. T u ta j je j n ie d a s ię g n ie g n ie w  
H e ro d o w y , n i z e m s ta  z b iró w  je g o .

O s ia d ła  w  ię c  ś w . R o d z in a  n a d  b rz e ­
g a m i X ilu , w  m ie śc ie  H e lio p o lis . P rz y ­

ję l i ją  z a p e w n e z io m k o w ie z w ie lk a  

i s e rd e c z n o ś c ią , w y p y tu ją c  o  k re w n y c h ,  

o  k ra j ro d z in n y . I m ie sz k a n k o  im  d a ­
l i i p o m  -g li u rz ą d z ić  n o w e  o g n is k o  d o ­

m o w e .

Ś w . J ó z e f z a b ra ł s ię  d o  p ra c y . S ie ­

k ie rą i d łu te m  z a ra b ia ł n a c h le b  c o ­

d z ie n n y . Z ra z u  m a ło  g o  b y ło , ja k  m a ­

ło b y ło  p ra c y . Z c z a se m  je g o  s u m ie n ­

n o ś ć i p o k o ra  z y s k a ły  m u  p rz y ja c ió ł 
i o d tą d  b ie d n y  w a rsz ta t c ie s ie lsk i z a ­

w s z e  b y ł w ru c h u .

N a jśw . P a n ie n k a  z a ję tą  b y ła w y ­
c h o w a n ie m  B o s k ie g o  D z ie c ią tk a . O n o  

e h  lu b ą je j b y ło i t ro sk ą je d y n ą . —  

W s z y s tk ie w o ln e c h w ile J e m u p o ­

ś w ię c a ła . J e m u w s z y s tk ie Iz y . lę k i i 

o b a w  y . I u ( .o s z c z e b io tó w  d z ie c ię -

c y c h u c z y ła . T u G o p ro w a d z iła z a  

rą c z k ę , u c z ą c  p ie rw s z y c h  k ro k ó w . T u  

M a tk a B o s k ie m u S y n a c z k o w i u s z y ła  

p ie rw sz ą  s u k ie n k ę . I u  p ra c y  im a ć  s ię  

b y ło  t rz e b a , b y  s ta rc z y ło  n a  u trz y m a - M ą k a  

n ie J e j rę c e u ję ły  w rz e c io n o  —  M a - M ą k a  

r ia  tk a ła  i p rz ę d ła .  | M ą k a

P o c ie c h ą im  b y ła B o s k a D z ie c in a j M ą k a  

B ło g o s ła w io n e b y ły  o n e c h w ile w ie - M ą k a  

c z o rn e , k ie d y k lę c z ą c p rz y k o ły s c e , M ą k a  

w p a try w a li s ię w a n ie lsk ie o b lic z e M ą k a

d u s z k u J e g o z a k w itły k w ia ty  w s z y - i  

s t  k ic h  c n ó t,  z a p o m n ie li p rz y k ro śc i w y ­

g n a n ia .

Z re s z tą c z a ru ją c y  to  b y ł k ra j. B y ł  

p e łe n  a k a c y j k w itn ą c y c h , p a lm  i s y -  
k o m o ró w . p e łe n p ta k ó w ' b a rw n y c h ,  

f la n in g ó w  i p e lik a n ó w . 1 u ż o b o k  ic h  

d o m k u to c z y ł s w e w o d y s re b rz y s ty  

N il, a ta m  w  o d d a li b łę k itn ia ły  n ie b o ­

ty c z n e  p ira m id y . I to  b y ł k ra j w y d a ­
rz e ń 'w  ie lk ic h Iz ra e la . I u A b ra h a m ,  

tu  J a k ó b  p ę d z ili s w e  d n i. T u  M o jż e s z  
s ię  s ła w ił c u d a m i i p o g ro m ił F a ra o n a .

I ta k m in ę ło  k ilk a w y g n a ń c z y c h  

la t . a ż o to  A n io ł B o ż y  z n ie b io s z s tą ­

p ił . p rz y n o s z ą c n o w in ę , ż e  H e ro d  n ie  

ż y je  i c z a s  ju ż  w ra c a ć  d o  ż y d o w s k ie j 

z ie m i. M in ę ły  la ta  tu ła c z k i, ś w . R o d z i­

n a  p o w  ró c ila  z n ó w  d o  N a z a re t .

U R Z Ę D O W A  C E D U Ł A  

G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

w  B y d g o sz c zy .

3  s ty c z n ia 1 9 3 7  ro k u .

Ż y to

P s z e n ic a s ta n d a rto w a

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y

O w ie s  

M ą k a  

M ą k a  

M ą k a  

M ą k a

ż y tn ia g a tu n e k I  

ż y tn ia g a tu n e k I I  

ż y tn ia ra z o w a  

p s z e n n a g a tu n e k I  

p s z e n n a g a tu n e k IA  

p s z e n n a g a tu n e k IB  

p s z e n n a g a tu n e k IC  

p s z e n n a g a tu n e k  ID  

p s z e n n a g a tu n e k I IA  

p s z e n n a g a tu n e k I IB  

p z z e n n a g a tu n e k I IC

2 1 0 0  — 2 1 ,5 0  

2 5 ,7 5 — 2 5 ,0 0  

2 4 ,0 0 — 2 5 ,0 0

1 6 ,5 0 — 1 6 ,7 5  

3 0 ,7 5 — 3 1 ,2 5  

2 4 ,2 5 — 2 5 ,0 0  

2 1 ,0 0 — 2 4 ,7 5  

4 1 ,2 5 — 4 2 ,7 5  

4 0 ,2 5 — 4 0 ,7 5  

3 9 ,5 0 — 4 0 ,0 0  

3 8 ,7 5 — 3 9 ,2 5  

3 8 ,0 0 — 3 8 ,5 0  

3 4 ,2 5 — 3 5 ,2 5  

3 3 ,7 5 — 3 4 ,7 5  

3 2 ,7 5 — 3 3 ,7 5  

1 3 ,5 0 — 1 3 ,7 5  

1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0

tz e p a k z im o w y 4 4 ,5 0 — 4 5 ,5 0

R z e p ik  z im o w y 4 1 ,5 0 — 4 3 ,5 0

G o rc z y c a 3 0 ,0 0 — 3 3 ,0 0

G ro c h  p o ln y 2 0 ,0 0 — 2 1 ,0 0

L u b in  n ie b ie s k i 9 ,5 0 — 1 0 ,5 0

M a k u c h rz e p a k o w y 1 4 ,0 0 — 1 4 ,5 0

M a k u c h  s ło n e c z n ik o w y 1 6 ,5 0 — 1 7 ,5 0

S ia n o  n a d n o te c k ie  lu z e m 5 ,5 0 — 6 ,0 0

M a k u c h  rz e p a k o w y 1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0

S ło m a ż y tn ia  p ra s o w a n a 2 ,5 0 — 2 ,7 5

S ra n o  n a d n o te c k ie lu z e m 3 ,0 0 — 4 ,0 0

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I! M ie s ię c z n e  z e b ra ­

n ie T o w . G im n . , ,S o k ó ł"  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r ­

te k , d n ia 7 s ty c z n ia o g o d z , 2 0 - te j w lo k a lu  

z e b ra ń . P rz y b y c ie c z ło n k ó w  k o n ie c z n e

C Z O Ł E M ! —  Z A R Z Ą D

—  W a ln e z e b r a n ie K ó łk a R o ln ic z eg o W ą ­

b r z eź n o o d b ę d z ie s ię d n ia 1 0 s ty c z n ia b r . o g . 

4 - te j p o  p o ł w  lo k a lu  z e b ra ń  K ó łk a z  n a s tę p u ­

ją c y m  p a rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) z a g a je n ie , 2 ) s p ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i  

K ó łk a  R . z a  ro k  1 9 3 6 , 3 ) s p ra w o z d a n ie  k o m , re w .,  

4 ) u d z ie le n ie a b s o lu to r iu m  z a rz ą d o w i K ó łk a , 5 )  

o m ó w ie n ie  p la n u  p ra c y  w  ro k u  1 9 3 7 , 6 ) u c h w a le ­

n ie d o d a tk . s k ła d e k  n a c e le K ó łk a ; 7 ) R e fe ra t  

p . K a ź m ie rs k ie g o  o  z a k a ź n y m  p o ro n ie n iu  i k a ta ­

rz e u b y d ła ; —  8 ) R e fe ra t In s tru k to ra R o ln e g o  

d o t. s p ra w  o rg a n iz a c y j ro ln :c z y c h , 9 ) w o ln e  g ło ­

s y , 1 0 ) z a k o ń c z ę .l ie .

Z a rz ą d  K ó łk a  k o m u n ik u je , ż e u p ra w n ie n i d o  

g ło s o w a n ia  s ą ty lk o  c i , k tó rz y  w y k u p ili le g . c z ł.  

z a ro k 1 9 3 6 o ra z p o d p is a li d e k la ra c ję .

O b e c n o ść w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  je s t k o n ie ­

c z n a .

P re ze s K ó łk a  (— ) P u ty n k o w sk i

D ru k .: Z a k ła d y G ra f ic z n e B . S z c z u k i W ą b rz e ź n o -P o n i  

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k to r o d p o w ie d z - : 

B o le s ła w  S z c z u k a W ą b rz e ź n o P o m ., u l. M ic k ie w ic z a 1 .LKJIHGFEDCBA

UWAGA! TYLKO KROTjKI CZAS! UWAGA!

iingii uingiMi
w  f irm ie

A. GRAJKOWSKI. Wąbrzeźno Rynek 7
W s z y s tk ie to w a ry z n a jd u ją c e  s ię n a  s k ła d z ie , s p rz e d a ję  d o p ó k i z a p a s  s ta rc z y , c z ę ś c io w o  n iż e j c e n  

fa b ry c z n y c h , a  m ia n o w ic ie :

M A T E R IA Ł Y n a  u b ra n ia  —  p ła s z c z e  —  k u r tk i —  

s p o d n ie  b ie lsk ie  to m a sz o w s k ie  i łó d z k ie .

M A T E R IA Ł Y n a  s u k n ie  —  p ła s z c z e —  k o s tiu m y  

m o d n e  k o lo ry  i w ią z a n ia .

J E D W A B IE g ła d k ie i d e s e n io w e w  n a jró ż n ie j ­

s z y c h  g a tu n k a c h .

M A T E R IA Ł Y b a w e łn ia n e  —  p łó tn a  —  in le ty —  

d re lic h y  s p o d k o w e  —  p o ś c ie lo w e  —  fa r tu c h o w e  

rę c z n ik o w e —  m a n sz e s try  —  k o r ty  c a jg i .

F ir a n y  o d p a so w a n e i z  m e tr a  —  o b r u sy  —  c e ra ty  

c h o d n ik i —  g o b e lin y  —  s ien n ik i —  d e r y  —  tr y k o ­

ta ż e —  sw e try —  b ie liz n a d a m sk a i m ę sk a o r a z  

w sz y stk ie  to w a r y  g a la n te r y jn e .

S P E C J A L N IE  T A N IO .

P ła sz c z e  d a m sk ie  —  p ła sz cz e , u b r a n ia  —  k u r tk i --  
sp o d n ie —  k a p e lu sz e i c z a p k i m ę sk ie .

N a g r o m a d z o n e r e sz tk i z a p o ło ­
w ę d o ty c h c z a so w e j c e n y .------

K r a w c o w a
s z y je w s z e lk ą g a rd e ro b ę  —  
d a m s k ą  i d z ie c in n ą p o c e ­
n a c h p rz y s tę p n y c h

F . W a lk o w ia k ó w n a
W o ln o ś c i 1 7

M ie sz k a n ie
2 p o k o jo w e ta k ż e  u b ik a c ja  
d la  rz e m io s ła  d o  w y n a ję c ia  

Z g ł. P iłs u d s k ie g o  5 5

Udział w tańcach dozwolony tylko osobom legitymującym się posia­
daniem programu, Do tańca przygrywać będzie orkiestra wojskoza

TOWARZYSTWO ŚPIEWU „LUTNIA" W WĄBRZEŹNIE 
w niedzielę, dnia 10 stycznia 1937 r, o godz. 20 w sali „Dworu Wąbrzeskiego** 

WIELKI KONCERT
Chór pod batutą prof. Buchwalda wystąpi z zupełnie nowym reper­
tuarem. Program koncertu przewiduje szereg bardzo efektownych 

utworów wielkich kompozytorów jak: Moniuszko, Nowowiejski, Men­
delson-Bartholdi, Ogórkowski, Moczyński i inni-------------------------—

K to  p ra g n ie g o d z iw e j ro z ry w k i i u lż y ć  d o li rz e s z y  b e z ro b o tn y c h , n ie c h  s p ie ­
s z y  n a k o n c e r t „ L u tn i"

Artystycznie wykonane programy w cenie 0,99 zł sprze­
dają członkowie „Lutni** i księgarnia R. Wojtecki------

PO KONCERCIE TANCE

P a m ię ta j |  

o  b e z r o b o tn y c h g

O S T R Z E G A M
p r z e d b e z p ra w n y m  w y n a jm o w a ­

n ie m  m ie szk a ń  łu b  ja k ic h k o lw ie k  p o ­

m ie sz c z eń  w  b u d y n k u  p r z y  u l. M ick ie ­

w ic z a 2 o d p . A le k sa n d r a L o n tk o w - 

sk ieg o , g d y ż w y m ie n io n y n ig d y n ie  

b y ł i n ie  je s t u p o w a ż n io n y  d o  a d m in i­

s tr o w a n ia  tą  n ie ru c h o m o śc ią .

B E R N A R D  K O C H A N E K  

z a r zą d c a  p r zy m u so w y n ie ru c h o m o śc i 

C o h n a H e rm a n a .

OPRAWĘ

KSIĄŻEK
oraz wszelkie prac® 
w zakrea introliga­
torstwa wchodzące 

wykonuje 
starannie, gustow­
nie szybko i tanio

Introligatornia 
Zakładów Graficznych 
Bolesława Szczuki 
W Ą B R Z E Ź N O  - P O M .

■!!«»■— W—R—we— iW— ■—  — B  MM JWllIMi■IM——■■

R e k 'a m a w  g a z e c ie d o s z c z ę ś c ia p ro w a d z i
I z w a lc z a k ry z y s u c z a s p ie s k i!
C h c e s z d u ż o k lie n tó w  m ie ć z a w s z e  w  s w y m  s k ła d z ie ?
O g ła s z a j s ę w  „ G lo s ie W ą b rz e s k im " !! !

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

W e w to r e k  d n ia 5 o  g o d z . 5 i 8 ,1 5  i w  śr o d ę d n ia 6  
o  g o d z . 5 , 7 i 9 w ie lk i f ilm  m o r sk i

KAPITAN BLOOD
B u r z liw e ż y c ie n a js ły n n ie jsze g o k o r sa rz a i je g o w ie lk a  m iło ść

P a sse p a r to u t i u lg o w e b ile ty n ie w a ż n e  

S p e c ja ln e p r z e d sta w ie n ie d la  d z ie c i 1 m ło d z ie ż y  —  
d z iś w e w to r e k  o g o d z . 5 —  W stę p 2 5 g r .

N a stę p n y  f ilm t „ R O B IN  R O O D *

K s ią ż n ic a  K o j-  m ik a ń s k a  

w  T o ru n iu


